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ROZŁAM NA ZJEŹDZIE OGÓLNO. 
AKADEMICKIM. 

<—lpfnnem o naszego horespondenta). 

Warszawa, 19 grudnia. (st) Nocy 
ub. o godz. 2. na Zjeździe ogólno-aka- 
Jemiekim nastąpił rozłam. W związku 
z jednostronną obsada partyjno-poli- 
iyczną naczelnego komitetu akademie- 
kiego i odrzuceniem przez większość 
rrejekłu przebudowy związku narodo- 
wego młedzieży polskiej na zasadach 
gulidaryzmu zawodowego, oraz znie- 
kształcenia wniosków, zmierzających 
do stwierdzenia apolityczności lego 
'niosku, Klub niezalneżności akade- 
iniekiej stwierdził że mie może brać 
zadnej ndpowiedzialnnści za prace na- 
szelnego komitetu akademickiego, wy- 
branego w tych warunkach — i zjazd 
opuścił Klub uzależnił dalszy swój 
„losunek od uwzględnienia konieczno- 
wi przebudowy związku i zmiany po- 
siępowąnia naczelnego komitetu aka- 
demickiego. 
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Paryż, 19. grudnia. (AW) Odbyło się 
tu uroczysłe otwarcie „Ogniska Nowej 
Europy”. które powstało dzięki inicjały- 
wie prof. Henri Lichtenbergera. Oguisko 
ma na celu umożliwienie odbywania stu- 
djów w Paryżu studentom poszezegó! 
nych krajów europejskich oraz współ- 
działanie międzynarodowej wymianie m! 
śli. „Ognisko Nowej Europy“ ma służyć 
również dla umożliwienia studjów przed- 
stawieielom sfer handlowych i przemwysło 
wycł., a przełewszystkiem uczonym kra- 
iów europejskich. 

mam 
„ŻELAZNA RĘKA“ UNIESZKODLI- 
WIONA 

Lida, 19. grudnia. (AW) Sesja wyjaz- 
dowa sądu okręgowego w Wilnie rozpa- 
trywała ostatnio w Lidzie sprawę 15 
członków groźnej bandy podpalaczy. Pan- 
da ta występowała na zewnątrz pod na- 
zwą „Żełazna ręka“. W wyniku ro?pra- 
wy sądowej 7 członków bandy skazano 
po 10 lai ciężkiego więzienia, 5 oskarżo- 
nych na karę więzienia po 6 lat, 2 po 
dlwa lata. 


"p" pod trzema 
E O Bl E, koronami 
Bufet, Kuchnia wyb rra, 


handel Win Anny Kolońskiej 
Lwów, Tryba.als a 10. 
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Mordercze 


plotkarstwo. 


Lwów, 20. grudnia. 

Pamiętamy ją z czasów wojny, go- 
rzej niż ogień huragamowy  szalejącą 
po etapach, z oczyma pełnem! leku, 
szepczącą swe zatrute tajemnice. Zna- 
my ją z polityki, jak kryjąc się po ką- 
tach, nieuchwytna ł nieodpowiedzial- 
na, fantastyczna i często oszczencza, 
pamiczna i bezrozumna, wklada w ta- 
twowierne uszy swe „zawsze żródło- 
we“ rewelacje. Cóż to znaczy, że wal- 
czy z nią prawo karne, że piętnuje 
ją już dzień następny? Ona, plotka, 
odradza się codzień, o każdej godzimie 


i zawsze coś z niej pozostaje, jak po 
tłustej plamie: ślad i wyrządzona 
szkoda. 


Niedawno na innem miejscu wspo- 
mnieliśmy „en passant“ o nowem 
wcieleniu plokamstwa; (już nie wojna, 
nie polityka, lecz życie gospodarcze. 
Jasne, dlaczego tak jest. Ludzie zie- 
wają, gdy im się opowiada o nowych 
zamachach słanu, ale słuchają ba- 
cznie każdej pogłoski o chwiejącym się 
banku, o upadającej firmie kupieskiej, 
Jest to temat nowy i poniekąd zgodny 
z duchem czasu. Przecież naprawdę 
mamy kryzys gospodarczy. Atmosfera 
przeładowana jest trmdneściami, Za- 
ufanie stało się w obecnych warun- 
kach kredytowych rzeczą majważniej- 
szą. Więc dalej — dobijać je. 

Kto się tam trudni? Niestety, nie- 
tylko zawodowi „nosinkarme”, ba- 
wiący się Kkolportowaniem najstrasz- 
niejszych bredni w braku imnego za- 
jęcia. Plotkują dziś le sfery, ad któ- 
rych wsluo żądać pewnego realizmu 
i odpowiedzialwości, Właśnie — koła 
gospodarcze. Tu szerzy się plaga. 

Dlaczego? Czasem ze złej wali. 
Miło jest puścić w obieg wersje, pod- 
cinającą jakiegoś konkurenta. Czasem 
dla prostej catystakcji. Człowiek chory 
powiada, że lżej jest umierać, gdy set- 
ki innych podzielają ten sam los. I 
dla kupca, gomiącego resztkami, jest 
ulgą myśl, że i jego sąsiedzi i ci z ma- 
przeciwka są także „skończeni'. Ale 
myśl, gdy ją się kryje, staje się mę- 
cząca. Więc niech leci, ubarwiona 
dodatkami własnej wyobraźni Jedinak 
większość jest takich, dla których 
plalkarstwo bywa tylko naiwna (D 
rozrywką. Gi nie rozumieją chyba, że 
w pewnych warunkach slowo, gast, 
grymas może być dla kogoś pohnię- 
ciem w plecy. 

Bo warunki są krytyczne, tego 
nikt nie tai. Trudności są powszechne, 
wrażliwość na punkcie wypłacałności 
niesłychanie napięta, Jedyną, co ma- 
że opanować sytuację, to prawda, po- 
dana odpowiedzialnie i ściśle. Platkar» 
stwo rodzi panikę. 

Musimy z calym naciskiem pod- 
kreślić, że te wszystkie szeptane „in- 
formacje“ s} w ogromnej wieęksności 
kłamstwem, Z faktów  niesprawdzo- 
nych tworzy się pewniki, z faktów ad- 
rębnych  zlepia się monstruaina ca- 
łość. Niekiedy rzecz jest tak wynzda- 
nie zmyślona, że w przerażeniu zapy- 
tujemy: łaki szaleniec mógł ją spło- 
dzić? Jaki ignorant może ją przyjąć 
za dobrą monetę i kolportować dalej? 
A jednak — to się właśnie robi, tego 
się słucha, to się powtarza. 

Człowiek czy instytucja, 
wr.szcie dowie się, że zostałą „uśmier- 
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Przesilenie gabinetowe trwa. 


Warszawa, 19 grudnia. (Z) W sy- 
tuacji przesileniowej nie  nasłąniły 
dziś żadne posunięcia, którehy sytna- 
cię definitywnie wyjaśniły. Uwaga kół 
politycznych zwrócona jest ma dzień 
jutrzejszy ze względu na zapowie- 
dzianmiy przyjazd Premjera Bartla do 
Warszawy. 

Jak już wczoraj donosiliśmy, w ko- 
łach politycznych utrzymuje się prze 
konanie, że prof. Bartel mógłby przy- 
jąć misję tworzenia gabinetu tylko na 
wyraźne życzenie Marsz. Piłsudskie- 
go i dokładnem uzgodnieniu z p. Pre- 
zydenłem i Marsz. Piisudskim wytycz- 
nej linji poliłycznej dla załatwienia 
konieczności państwowych. 

U posła Sławka odbyła się wezoraj 
wieczorem herbała, w której — jak co 
środę — brało udział szereg wykit- 
nych osobistości ze świata polityczne 
go. Na. herbatce tej omawiano syłua- 
cję polityczną, przyczem z niektó- 
rych stron wysuwano nowe koncvpcje 
powrotu Premjera Świtalakiego do 
czynnej polityki. Oczywiście kombina- 


"GE 


Bezzmian. 


oczekiwaniu wyjaśnienia sytuacji. 


(Tefefonem od naszego korespondenta). 
| w niedzielę rano do Spały. W sferach 


cje te nie są aktualne. 

Nie ulega watpliwosci, że dzień 
jutrzejszy przyniesie całkowite roz- 
wiązamia i wyjaśniania w sprawach 
personalnych. 
wyjechać ma w sobotę wieczór lub 


Prof. 


P. Prezydent Rzplitej , 


Dartel wylechał weze 


politycznych sądzą, że do tej pory bę- 
dzie sprawa gabinetu albo zupełnie 
załatwiona, albo ze waględu na pig- 
trzące się tmdmości myzesunięła aż na 


koniec przysziego tygodnia. 
| 


do Warszawy. 


Dowiadujemy się, że prof. Kazi- 
mierz Bartel, zaproszony przez Pana 
Prezydenta Rzylitej wyjechał 19. bm. 
do Warszawy pociągiem pośniesznym 
o godz. 22.55 w nocy. 

Warnszarwa, 19. grudnia (Z). Jutro 
rano przybywa do Warszawy prof. 
Barlel na zaproszenie P. Prezy- 
denta. W kołach polilyczynch są- 
dzą, że P, Prezydent w porozumie- 
niu z Marszałkiem Piłsudskim za- 
ofiaruje prof. Bantlawi mieję two- 
rzenia gabimetu. Gdyby i tym razem 
prof. Bartel odmówił, ny PALĘ ta ma 


Przygoda 


posła FUN W Farmoni 


CZYŻBY KRADZIEŻ KLUCZY BYŁA DZELEM AJENTÓW POLITYCZNYCH? 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 19. grudnia. (st) W ko- 
łach dyplomatycznych stolicy żywo 
jest omawiana tajemmóicza sprawa. Oto 
minister pełnomocny Rumunji Kre- 
zeanu podczas koncertu w Filhanmonji 
został okradziony przez jakiegoś o- 
pryseka, który zabrał mu z tylmej kie- 
szemi klucze od biurek, Nastęzmego 
dnia poselstwo znalazło się w ktopo- 
cie, gdyż ani biurka, ani kasy ognio- 
trwałej p. Minister nie mógł otworzyć. 
O wypadku dano znać natyclimiast do 
urzędu śledczego. Kluczy narazie nie 
odnaleziono. Z począliku sądzono, że 
sprawcą kradzieży byl jakiś zwykły 


rmezimisazek kieszonkowy, zwyciężyło 
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cena", jest w polożeniu bardzo irod- 
nem, Ma prostować? Nie uwierzą. 
Ma skarżyć? Kogo, skoro przeciwnik 
jest jakiemś  bezimiennem klębowi- 
skiem? Więc pokazuje się, komu mo- 
żna, księgi, rozsyła wyciągi i w cięż» 
kim tmdzie, z lepszym lub garszym 
skutkiem, odbndawmie to, co obalone 
zostało przez julno nieopałlrzne, zie, 
ząrvdniczą słowo, 

„tusta plama“ rozlewa się już 
poza Lwów. Jedzie sobie taki powa- 
żny pan do Lodzi czy Żyrardowa, po- 
gawędzi z tym i owym fabrykantem 
i oto po kiku dniach przybywa do 
Lwowa zdumiewająca koresponden- 
cja. (Czasem przyjeżdżają osobiście 
delagaci przemysłu, aby nąacznia 
stwierdzić rozmiary klęski. Odjeżdżają 
— naluralmie — uspokojeni, ale z u- 
czuciem, że wydarli wię z jakiejś cu- 
chnącej studni, Lwów zdobywa sobie 


jadnak inne zapatrywanie na tlajam- 
niozą sprawę, gdy wzielo ped uwagę, 
że ma teremie egrodn Frascati, gdzie 
w pałacn ks. Lubomirskiego mieści się 
poselstwo rmmuńskie, od kilku dni po- 
kazywały się iakkies podejrzane řady- 
widua, które kręciły się wieczorami, 
Na widok policji osobnicy ci natych- 
miast uciekali przez parkan, Wobec 
tego powzięto podejrzenie, iż w posel- 
stwie jacyś złodzieje planowali wy- 
kradzenie aktów - dypłomaycanych. 


Koło poselstwa zwiększono czujność 
dyżurujących policjantów. Policja pro- 
wadzi energiczne dochodzemia. 


Zz 


smutną słąwę miasta podejrzanego, 
handsi lwowski — markę niepewną i 


niejasmą, Bo dobrze, że plotka mie 
sprawdziła się, ale — „coś może jest 
na rzeczy? 


Poco piszemy to? Oto, by wskazu- 
iac na nieobliczalne szkody, zaalar- 
imować powołane ezynniki, wezwać je 
do przeciwdziałania, Wróg, paraliżu- 
jacy rozwój stosunków gospodarczych 
Lwowa, musi być zniszczony. 

Są organizacje kupieckie, powoła- 
ne da obrony materjalnych i moral- 
nych imteresów swych członków. Cze- 
mu milczą? To do nich należy — o- 
brona rrzed niewidzialnym przeciw- 
nikiem. Trzeba go wyśledzić, zdema- 
skować, narięłuować publicznie. 
trzeba wreszcie przez solidarną akcję 
rozerwać ten wstrętny łańcuch, za. 
rzucony na dohrą sławę i był lwow- 
skich placówek gospodarczych. 


AG KM 0 e ZL. 


być zaofianowana min. Carowi. Mó- 
wia ieź o ewentuainem objęciu 
przez prof. Bartla teki min. skarbu 
w gabinecie własnym lub w gabine 
cie p. Cara. 

Według dalszych kombinacyj, ga- 
binet będzie utworzony albo: do soboty 
wieczorem albo wskutek nowych tru- 
dności dopiero po Świętach. P. Prezy- 
dent wyjeżdża w niedzielę rano do 
Spały, gdzie spędzi, Święta. 


POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW. 

Warszawa, 19. grudnia. (AW) Jak 
słychać, w dniu 20. bm. odbędzie się 
posiedlzemie Rady Miuistrów celem za- 
łatwienia spraw bieżących. 


RADA NACZELNA CA.-D. 
Warszawa, 19. grudnia. (AW) W 
miedzielę odbędzie się tu posiedzenie 
Rady Nacz. stronnictwa Ch.-D. Na po- 
rządku dzrennym sbrad referat posła 
Chacińskiego o sytuacji politycznej. 


NOWY MINISTER WOJNY 
'NA ŁOTWIE 

Ryga, 19. grudnia. (PAT). Na 
dzisiejszem posiedzeniu, przed za- 
mknięciem sesji parlamentarnej, 
prezes rady ministrów zawiadomił 
Izbę o nominacji generała Vacieti- 
ca, fachowca, nie należącego do żad 
nej pantji, ma stanowisko ministra 
wojny, na miejsce Czelsa, który, w 
związku z przeprowadzoną rzekomo 
ze względów politycznych reongam- 
zacją. wyższych władz wojskowych, 
zmuszony został do ustąpienia przez 
lewe skrzydło większości rządowej 
i opozycję lewicową. 

— ŻA 
ENCYKLIKA PAPIESKA. 

Rzym, 19 grudnia. (PAT.) Jak po- 
daje prasa, zapowiedziana encyklika 
papieska, opracowana osobiście przez 
Papieża, ukaże się z końcem grndnia. 
W encyklice mają być omówione 
szczegółowo ważne wydarzenia z roku 
nbiegłego i 


-i 
NAPAD BANDYCKI NA POCIĄG . 
POSPIESZNY. 
Bukareszt, 19. grudnia. (PAT). 


Na stacji Ardeal zamaskowani ban- 
dyci wdarli się do pociągu pospiesz 
nego, idącego z Bukaresztu. Na wi- 
dok bandytów konduktor pociągnął 
sygnał alarmowy. Było to w pobli- 
żu stacji Ploesti,  Bamdytum udało 
się zbiec. Pościg został zanządzony. 
è 1 $ 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 21. grudnia 1920. 


O 362 osób więcei 


BĘDZIE MOGŁO ODTĄD EMIGROWA Ć ROCZNIE Z POLSKI DO STANÓW 
ZJEDN. 


(Telefonem od naszego korespondenta | 


Warszawa, 19 grudnia. (st) Stany 
Zjednoczone ogłosiły nowe prawo, re- 
gulujące na najbliższą przyszłość cyfry 
imigrantów "uprawnionych rokrocznie 
do wjazdu ż pozosłania w państwie. 
Kontyngent imigrantów został w no- 
wem prawie powiększony. Z Polski 
wyjechać może 6.254 osób (dotychczas 
5.892). 

SYNDYKAT EMIGRACYJNY. 


Warszawa, 19 grudnia. (Z) Pań- 
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` 
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stwowy urząd emigracyjny prowadzi 
od dłuższego czasu rokowania w spra- 
wie utworzenia syndykatłu emigracyj- 
nego. Zadaniem tej instytucji byłoby 
uregulowanie sprawy rekrutacji emi- 
grantów do krajów zamorskich w spo- 
sób jak najbardziej odpowiadający in- 
teresom emigrantów i kraju macierzy- 
stego. Rokowania te zbliżają się ku 
końcowi i zapowiadają się pomyślnie. 
W ten sposób sprawa rełęrntacji emi. 


(Teiefonem od naszego korespondenta). 


TVarszawa, 19. grudnia. (Z). W 
konsekwencji wczorajszych uchwał 
sejmowych, przekazujących konii- 
sjom pewne sprawy, dziś podjęły 
prace komisje skarbowa i regułami - 
mowa. Krótkie posiedzenie komisji 
skarbowej, której przewodniczył po 
sel kwzyżanowski (BD.), po więcone 
było załatwieniu projeklu usławy, 
przedłuża jącej moc obowiązującą 
dekretu w sprawie państwowego po 
datku od nierudhomości w gminach 
miejskich i od niektórych budyn- 
ków, poczem dokonano w nim na 
wniosek posła Krzyżanowskiego pe- 
wnych zmian stylistycznych. Wy- 
głoszono referaly m. i. referat o 
wniosku Klubu Narodowego w spra 
wrie zniesienia cła na salatrę chiłij-. 
ską. Po wyczenpaniu porządku 
dziennego poseł Lewamdowski (Ki. 
Nar.) zwrócił się do posła Krzyża- 
nowskiego z prośbą, aby na nasięp- 
nem posiedzeniu komisja pnzystą- 
piła do rozpatrzenia wniosku, doly. 
czącego reformy pojela obrotn. 
wego. 

Ch. D. zgłosi na jednem z naj» 
bliższych posiedzeń Sejmu wniosek, 
wzywający rząd do przedłożenia no 
weli. o podatku obrotowym. 

Zdecydowano zwołać w najkrót 
szym lerminie podlkomnisię dla re- 
form podalkaw ych. 


Pod przysięgą 

Równocześnie obradowała komi- 
sja regulaminowa pod przewodn. 
posła Liebemnana. 

Jako pierwszy prnkt porządku 
dziennego wzięlo pod obrady komi 
sji wniosek klubu BBWR. w spra- 
wie wyłoniemia specjalnej komisji 
dla zbadania zajść w Sejmie w dniu 
81. październka br. 

Referował poseł Podoski (BB), 
który wyjaśnił, że klub BB. istotę 
komisji pojmuje jako nadzwyczaj- 
ną komisję śłodozą, w myśl arl. 34 
konstytucji. W ślad zatem propo- 
muje referent, by komisją miała pra 
wo zarządzania dochodzeń, przepro 
wadzonych już przez Marszałka 
Sejmu. W końcu wnosi, by komisji 
przysługiwało także prawo wzywa- 
nia i przesłuchiwania świadków, 
oraz rzeczoznawców. 

Poseł Zwierzyćski (KI. Narod.) 
slawia w niosek uzupełniający, by 
świadkowie i rzeczoznawcy przesiu 
chiwani byli przez komisję pod 


przysięga, oraz by miała oma prawo 
zwracania się do sadów w drodze 
rekwizycji o przesłuchanie świad- 
ków i rzeczoznawców, W końcu lak 


Sprzeczne Z 


Przeciwko wnioskom posła Zwie 
rzyńskiego oświadczyli się pos. Po- 
lakiewicz i Bywka (BB) wywodząc, 
iż konstytucją nie zakreśl:ła dla nad 
zwyczajnej komisji tak szerokich 


kompelencji. 
W szczególności — zdaniem mow- 
ców — prawo odbierania przysięgi 


należy do suwerennych i zwienzchni- 
czych praw władzy państwowych i le- 
ży wyłącznie w kompetencji sądów, 
kcemisja zaś sejmowa nie jest władzą 
w znaczeniu władzy sądowej. Mówcy 
podkreślają, że nadanie komisji prawa 
przesłuchiwania świadków pod przy- 
sięgą byłoby sprzecune z Monsłytucją. 
Sprawa podkomisji dla zbadania spra- 
wy progów kolejowych, iklórą „arogó- 
wała sokie prawo przesłuchiwania 
świadków pod przysięgą, jest skanda- 
lem, który się wlecze jeszcze z tezami 
Sejmu przeszłego, który uważał się za 
władze suwęienną państwa. | 
Posel Polakiewicz, jako przewodni- | 
t 


czący komisji administracyjnej powo- 
łał się przylem ma precedensy prze- 
ciwko powołanin komisji dla zbadania 


OOO AAAA ZEE, POZEW WOZIE ZLA, dA R 
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, nsturalne 
najiepszych 
roczników 


M. i S. Kozioł, Lwów, Dominikańska 3. 
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granitów, nasuwająca poważne zastrze 
żenia, zostanie pomyślnie rozwiązana. 


do zbadania zajść z 31 października br. 


że, by komisji przysługiwało prawo 
żądania od władz administracyj- 
nych zwolnienia urzędników i oli. 
cerów od tajamnicy urzędowej. 


Konstytucją. 


nadażyć wyborczych i na stanowisko 
rządu, który wyraźnie stwierdza, że 
opierając się na istniejących usta- 
wach o pragmatyce służbowej, nie 
zwolni urzędników z tajemnicy służ- 
bowej i że nie pozwoli ich zaprzy- 
sięgać. 


Wą!tpliwości 


Przewodniczący poseł Liebermann 
oświadczył, że przepis art. 34 Konsty- 
tucji nastręcza istotnie duże wątpli- 
wości, w szczególności wątpliwą jest 
rzeczą, czy na zasadzie tego przepisu 
Konstyłucji można i należy przyznać 
komisji nadzwyczajnej prawo prze- 
słuchiwania świadków pod przysięgą. 
Wątpliwości łe jednak już Sejm roz- 
strzygnął dwukrotnie, przyznając ko- 
misji nadzwyczajnej prawo przesłu- 
chiwania pod przysiegą. Nie jest to 
wprawdzie interpretacją ostateczną w 
całem znaczeniu słowa, lecz wprowa- 
dzenie praktyki do wykonania nieja- 
snego przepisu nstawowego:. 


Głosowanie. 


Po przeprowadzeniu dyskusji przy- 
sląpiono do głosowania, w klórem 
przyjęto 8-ma głosami przeciwko 5 
wniosok posła Zwierzyńskiogo. 

Następnie uchwalono liczbę człon- 
ków komisji ną 9, przyczem. w myśl 
wniosku referenta, ustalono również f 


liczbę czlonków przypadających na 
każdy klub, mianowicie przyznano 
klubowi BBWR 3, PPS 2, klubom zaś 
Wyzwolenie, Klub. Ukraińekiemu, Kiu 
bowi Nardłow. i Strounictwu Chłop- 
skiemu po la 


Zmiana regulaminu sejmowego 


Komisja w dalszym ciągu przystą- 
piła do obrad nad wnioskiem stron- 
mietw lewicowych, centrum oraz Klu- 
bu Narodowego w sprawie zmiany re- 
galaminu obrad sejmowych. 

Jako referent zagaił dyskusje posei 
Liebermann, który charakteryzując w 
ogólności tendencję obu wniosków za- 
znaczył, iż zdążają one do usprawnie- 
nia działalności Sejmu, do zabezpie- 
czenia spokoju obradom sejmowym, 
do obrony mniejszości przed majory- 
zacją, ale też do obrony większości 


przed terorem tych posłów, którzy 
zechcieliby ze wzgledów jakichkolwiek 
zahamować nagle tok pracy. W końcu 
podkreślił, że judnym z celów refonmy 
regulammu jest iakża zabezpieczenie 
normalnej i sprężysłej pracy nad pre- 
liminarzem budżetowym. 

W toku dyskusji szczegółowej przy ję- 
to, na wniosek referenta, nowy przepis, 
w myśl którego ustalono, że”czas trwania 
mandatu poselskiego biegnie od chwili 
ogloszenia na publicznem posiedzeniu o- 
kręgowej komisji wyburczej, zaś a ile 


Tel. 54-30. 


x 4 


chodzi o mandat z listy państwowej, od 
dnia ogłoszenia wynika wyborów w li: 
ście państwowej, w „Monitorze Polskim”, 


Art. 15 regulaminu. 


Również przyjęto, na wniosek refe- 
renta, nowe brzmienie artykułu 15. regu- 
laminu, w myśl którego projekt ustawy 
zgłoszony przez rząd, musi być odesłany 
do komisji i nie może być w pierwszem 
czytaniu przez plenum Sejmu edrzuceny. 

Zgodnie z wnioskiem referenta, przy- 


FM: „RADJO-AINOFCT" 


LWÓW — pl. MARJACKI 6—7. Tel. 34-26 
jako instytucja radjotechniczna  najstar- 
sza we wschodniej Małopolsce oraz pro- 
wadzona w sposób wybitnie fachowy po- 
stanowiła obecnie oddać swoje bogate do- 
Świadczenie do dyspozycji szerokiej pu- 
bliezności szczególnie w dobie, kiedy po- 
siadanie taniego detektorka krysztatowe- 
go będzie wprost nakazem chwili. Budo- 
wa nadawczej radjostacji lwowskiej jest 
już na ukończeniu i wystarczy zwykłe 
zgłeszenie się telefoniczne (Nr. tel. 34-26) 
do firmy „KINOFOT*, aby za opłata nies 
wielkiej kwoty miesięcznej stać się u- 
czestnikiem wszechświatowej orgamzacji 
radjo-amatorów. Kompletne stacje od- 

biorcze detektorowe od zł. 10. 


O ika > 


9763-3 

DEEN 

jęto wniosek Klubu Narodowego, w 

myśl którego zamknięcie sesji sejmowej 

nie ma wpływu ani na skład władz sej: 

mowych, ani na skład komisji. Toż same 

odnosi się do wniosków poselskich, któ 

re przechodzą da następnej sesji w ta- 

kim słanie, w jakim się znajdowały w 
chwili zamknięcia sesji poprzedniej. 


7 języków obrad. 

Pos. Zahajkiewiez (Kl. Ukr.) do art. 3 
regulaminu postawił wniosek, nadający 
prawo posłom mniejszości narodowych 
przemawiania w językach ich narodowo- 
ści. i ł 

Przeciwko temu wnioskowi wystąpił 


poseł Zwierzyński (KL Nar.), posłowie 
Górka i Polakiewicz (BB) zaznaczając, 


że przyjęcie tego wniosku wprowadziło- 

by 7 jezyków do obrad, po części niezro- 

zumiałych dla Marszałka Sejmu, któryby 

w ten sposób nie mógł wykonywać kon- 

troli nad przemówieniami. Dopsowadzi- | 
loby to do licznych nadużyć i uniemożli- 

wiłoby w niejednym wypadku obrady 

Sejmu. 

Za wnioskiem oświadczył się rełerent 
oraz poseł Pużak (PPS), który powoły- 
wał sie na przykład dawnego państwa 
austijackiego, w którem prawo przema- 
wiania w języku narodowym było w par- 
lamencie stosowane. 

W głosowaniu wniosek posła Zahaj- 
kiewicza upadł większością 7 głosów 
przeciwko 4. 

Nad wnioskiem lewicy, centrum i Klu 
bu Narodowego, w sprawie zmiany arty- 
kułu 24. rozwinęła się dłuższa dyskusja. 
Chodziło © nowe slormułowanie posta- 
nowienia. wedle którego zmiany poczy- 


StT. 4 

3 p  EREż 
nione przez Senat a nieodrzucone przez 
Sejm kwalifikowaną ilością głosów 11 /20 
zyskują moc prawa. 

Wniosek Klubu Narodowego przy- 
Jeto. 

Przyjęto wniosek centrolewu, w 
myśl którego 13 członków Komisji bę- 
dzie przysługiwać prawo zażądania od 
przewodniczącego komisji, jej zwoła- 
nia. Gdyby przewodniczący temu żą- 
daniu nie uczynił zadość, Marszałek - 
Sejmu będzie mial prawo zwołania 
komisji. W razie odmówienia przez 
przewodniczącego objęcia: przewodnic- 
twa, wyznaczy przewodniczącego na 
ło posiedzenie Marszałek Sejmu. 

Temu wnioskowi sprzeciwił się po- 
seł Byrka (BB), Popierał go poseł Pola- 
kiewicz. Wniosek centrolewn został 
uchwalony. Po wyczerpującej dysku- 
sji komisja wyznaczyła jako referenta 
na plenum Sejmu posła Liebermanna. 


ŚLUB WŁOSKIEGO NASTĘPCY 
TRONU. 

Rzym, 19 grudnia. (PAT.) Kardy- 
nał Maffi, którego łączą serdeczne sto- 
sunki z dworem królewskim, będzie 
z tej rącji dawał slub ks. Humóbertowi. 

———)— 
PRZYMUS UCZESTNICZENIA 
W OBRADACH PARLAMENTU. 

Praga, 19. grudnia. (PAT). Klub 
posłów narodowo socjalistycznych 
postanowił zwrócić się do wszyst- 
kich klubów koalicyjnych z propo- 
zycją zaprowadzenia przymusu o- 
becności posłów stronnictw koalicyj 
mych mna posiedzeniu partamentu 
przynajmniej w wysokości 1/8 po- 
słów. Wniosek ten umotywowano 
tem, że w poprzednim parlamencie 
ławy poselskie świeciły pustkami w 
czasie posiedzeń. 

mma 

AWANTURY W PABIANICAWA. 
(Telefonem od naszego korespondenta, 

Warszawa, 19. grudnia. (st) Wiezo- 
raj przed południem w Pabianicach 
pod Łodzią tłum, złożony z około 300 
bezrobotnych decae przed 
gmachem mapstratū. Do zebranych 
przemawiał komunista Russak. Poli- 
cja Russaka aresztowała, a zebranych 
rozprószyła. Na wiadomość o areszto- 
wamiu Russąka tlum zebrał się pomo- 
wnie przed budynkiem komisarjatu 
policji, domagając się jego uwolnienia. 
Między policją a zebranymi przyszło 
do starcia, jednak bez użycia broni 
policja tum razprószyła. Külim demon 
strantów aresvtowano, Wieczorem w 
całem mieście zapanował spokój. 

—__— 
OBOK SZCZĄTKÓW AEROPLANU 
LEŻĄ TRUPY OBU LOTNIKÓW. 

Tunis, 19 grudnia. (PAT.) Aeroplan 
totników Wiljama i Jamcensa, który od 
paru dni zaginął Wez wieści, odnale- 
ziony został w skalistym niezamiesz- 
kałym rejonie. Obok szczątków aero- 
płanu znaleziono trupy obu lotników. 

———— 0 

MROZY W ROSJI CENTRALNEJ, 

Moskwa, 19. grudnia. (AW) W Rosji 
Centralnej nastąpił wielki spadek tempe- 
ratury. W Irkucku zanotowano 35 stopni 
ouniżej zera, w Wołogdzie —32 stopnie. ' 
pa 

BURZA ŚNIEŻNA W RUMUNJI. 

Bukareszt, 19 grudnia, (PAT.) Bu- 
rza śnieżna uszkodziła komunikację 
kolejową i telegraficzną w całym kra- 
ju. Pociągi kursują ze znacznem opó- 
źnieniem. Na Morzu Czarnem szaleje 
huragan. 


z Pn 


„GAZETA PORANNA” z dnia 21. grudnia 1929. 


genin, 19. grudnia. (PAT). W go 
dzinach popoludniowych obradował 
dziś gabinet Rzeszy nad sprawą po 
życzki 400 miljonów marek, na po- 
krycie niedoboru kasowego. 

W związku z obradami pojawiły 
się pogłoski, iż finansiści amerykań. 
sey, w ostatniej chwiłi wycofali się 
i że rokowania o pożyczkę z bái. 
kiem Dihona uważać należy za roz 
bite. Przyczyna niepowodzenią ro- 
kowań trzymana jesi na razie w la- 
jemnicy. Wiadomem jest tylko, że 
projekt zaciągnięcia pożyczki zagra 
nicznej spotkał się z przeciwem pre 
zydenta Banku Rzeszy dra 
Schachta. 

W tych warumkach — jak utrzy 
muje prasa popołudniowa — skarb 
Rzeszy znależć się może w bardzo 
krytycznem położeniu, które w dal- 
szej konsekwencji pociągnąć może 
za Sobą nawet ustapiemie ministra 


finansów Hilfemdieryga. 

Koła socjalistyczne Reichstagu — 
jak podkreśla „Bórsenkurier" — po- 
godzić się mają z koniecznością u- 
stąpienia mimistra Hilferdinga pod 
warunkiem, iż przy reorganizacji 
gabinetu tekę ministra sprawiedli- 
wości musiałby otrzymać poseł so- 
cjałistyczny dr. Landsberg. Jako 
następcę ministra Hilterdinga wy- 
mienieją dra Brueninga, przewodni 
czącego parlamentarnej frakcji 
centrowej. 

Dzienniki popołudniowe donoszą, 
że pogłoska, jakoby jednym z głów- 
nych powodów niepowodzenia nie- 
mieckiej pożyczki w Stanach Zje- 
dnoczemych miała być obawa 
państw wierzycielskich, iż pożyczka 
niemiecka mogłaby zaszkodzić 
przyszłej mobilizacji obligacji od- 
szkadorwawczych na rynku amery. 
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komisja graniczna poisko-Tumuńsia | 


ZAKOŃCZYŁA PO 4 DNIACH SWE OBRADY 


Lwów, 20 grudnia. 

VI-ta konferencja plenarna mie- 
szanej komisji granicznej polsko - ru- 
mnuńskiej zakończyła dziś swe cztero- 
dniowe obrady. W czasie konferencji 
uzgodniono wszystkie pozostałe jesz- 
cze do załatwienia kwestje, przede- 
wszystkiem techniczne i terytorjalne. 
Członkowie delegacji rozjeżdżają się 


jutro. W przerwach między obradami 
członkowie obu delegacji byli podej- 
mowani, we wtorek obiadem przez 
miasto, we środę byli na przyjęciu u 
rumuńskiego konsula generalnego Gal- 
lina, wieczorem zaś tegoż dnia na 
przyjęciu u p. wojewody Gołnchow- 
skiego. Dziś podejmował członków de- 
legacji ks. Lubomirski. 


o. Ministrowie japońscy defeudaniemi. 


, SKANDAL FINANSOWY W TOKIO. 


Londyn, 19. grudnia. (PT). We- 
dług doniesień z Tokio, wielki, skan 
dal finansowy, który wykryto tu o- 
dtalinio, zatacza coraz szersze kręgi. 
Jak się okazuje, jednym z twórców 
afery był dotychczasowy generał- 
gubernator Korei, który zoslał osa- 
dzony więzieniu. Naraził on na wiel 
kie straty skarb państwa, oraz sze- 
reg instytucyj społecznych. Areszto 
wany był członkiem rzadu b. premje 
ra Tanaki. Również osadzony został 
w więzieniu drugi człomck tego rzą. 


du pod zarzutem przyjmowam'a 
sprzeniewierzonych pieniędzy. Da- 
lej w środę aresztowano b. ministra 
oświaty, który zamieszany jest w 
wyrytą niedawno wielka aferę ko 
lcjową.  Dochodzenia sięgają naj- 
wyższych urzędów państwowych, 
lo też spodziewane są dalsze sensa- 
cyjme aresztoewamia. Należy dodać, 
iż pozwolenie na aresztowanie lak 
wysokich oscbistoaści wydaje sam 
mikcado, 


Zamach bombowy w Bertinie 


NA SZCZĘŚCIE SKOŃCZYŁO 

Berlin, 19 grudnia. (PAT.) Budy- 
nek Powszechnego Towarzystwa Elek- 
trycznego był dziś widownią wielkiego 
popłochu, wywołanego nieudałym za- 
machem bombowym. W sali, w kitórej 
mieści się kasa Towarzystwa. zjawił 
Się zamaskowany osobnik, który rzu- 
chł na ziemię 3 puszki, napełnione 


SIĘ TYLKO NA POPŁOCRU. 

prochem strzelniczym. Jedna puszka 
wybuchła, wywołując powszechne za- 
mieszanie. Czynu tego dokonał jeden 
z byłych urzędników Towarzystwa, 
niejaki Hubatsch, chcąc w ten sposób 
dopuścić się rabunku podczas ogólne- 
go zamieszania. Widząc, że plan się 
nie udał, sprawca zbiegł. 


$iracenie 6-krotnega mordercy. 


KTÓRY ZAMORDOWAŁ MATKĘ, OJCA, BABKĘ, 2 BRACI I SIOSTRĘ. 


Grudziadz, 19. grudnia. (PAT). 
Dziś rano, ña dziedzińcu tutejszegu 
domu karnego stracony został przez 
powieszenie 6-krotny mondenca Le- 
wamdowski, który zamordował mat. 


kę, ojca, babkę, 2 braci i siostrę. O 
odrzuceniu prośby o ułaskawienie | 
go przez p. Prezydenta posad | 
miony został Lewadowski wczoraj 
wieczorem, 


Przyczyna rozbieła rokowań trzymana jest w tajemnicy. 


| kańskim, nie znajduje potwierdze- 
nia w kołach kompetentnych. 


yer RZESZY DLA TERENÓW 
WSCHODNICH. 


Berlin, 19 grudnia. (PAT.) Na wczo 
rajszem posiedzeniu komisji Reichs- 
tagu do spraw pogranicznych terenów 
wschodnich przedstawiciel rządu Rze- 
szy relerował prace przygotowawcze 
do akcji pomocy wschodnim obsza- 
rom Rzeszy. Projekt rządowy obliczo- 
ny jest na 10 lat. Pierwsze miejsce w 
projekcie zajmuje rolnictwo, dalej idą 
sprawy komunikacyjne. Przewidziana 
jest budowa 9 nowych więśszych linji 
kolejowych oraz 5 mniejszych, būdo- 
wa całego szeregu szos o łącznej dłu- 
gości 3000 km. itd Na zakończenie 
mowca oznajmił, że w tej akcji pomo- 
cy brane są pod uwagę wyłxcznie te- 
reny przylegającą do Polski. Powyż- 
szy program zostanie niebawem ode- 
stany do Reichstagu w formie 
morjalu. 


me- 


a a 
EURCPEJSKI KARTEL SAMO- ` 
GHODOWY. 

Praga, 19. grudnia. (AW). W po 
łowie stycznia 1980 r. odbędzie się 
lu posiedzenie  środkowo-europej - 
skiego konsorcjum przemtysłu sa- 
modhodowego w sprawie podwyż- 
szenia kontyngentu. Nie jest wykłu 
czonem, że przyjdzie do utworzenia 
auropajskiego kantelu  samacirodo- 
wego, którego zadaniem będzie 
przeciwdziałanie konkurencji eme- 
rykańskiej. Mysl tę popierają ener- 
gicznie przedstawiciele niemieckich 
i czechęsłowackidh fabryk samo- 
chodowych. 

nP "z 
ROZBRKYKANE KONIE 
stratowaly kilka nczenic. 

Kraków, 19. grudnia. (AW) Dziś w 
południe zdarzyła się przy ul. Straszew- 
skiego wstrząsająca katastrofa. Z jednej 
z bocznych ulic wybiegły 2 rezbrykane 
konie, zaprzęgnięte w bryczkę i wpadły 

na chodnik przed szkołą na gromadę u- 
czenie wychodzących właśnie z gmachu 
szkolnego. 2 uczenice odmiosły ciężkie 
rany, kilka zaś lekkie obrażenia. Ciężko 
ranne ofiary katastrofy przewieziona do 
szpitala. 
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4 ania, 


Chochiik czy Kus 
pidynek ? 
Lwów, 20 grudnia. 

Bogini szczęścia, wybierając się na 
onegdajsze losowanie nagród konkur- 
sowych „Dazety Porannej“, najwidocz- 
niej dobrała sobie do usług najbardziej 
psolnego z swcgo orszaku chochlików. 
] ten swawolnik, znany już z kawa- 
łów, urządzanych eteryczne) Goplanie, 
i leraz znałazłszy się przed urną, za- 
wierającą w postaci numerów tajem- 
nicę lask losu, pozostał wierny swej 
naturze — wytężył cały swój dowcip, 
aby rozstrzygnięcie: wypadło jak naj- 
bardziej groteskowo... 

A więc panna I. G. dostała... raglan 
męski, za ło pan J. K. elegancki trench 
coal damski, — pan E. B. pyjamę dam 
ską, panna S. P. francuską krawatkę 
jedwabną... i tak dalej i dalej, zabaw- 
ne misz masz w podziale nagród mię- 
dzy panie i panów... 

Lecz... czy to naprawdę tylko zło- 
śliwość chochlika? Czy aby nie wmie- 
szał się w tę sprawę lakże inny, mie 
mniej psotny, a jednak najbardziej na 
ziemi 'wielbiony twór nadprzyrodzo- 
ny?... 

Czy to raczej nie uskrzydlony ku- 
pidynek urządził to change de place, 
aby móc zarzucić tem łacniej swe sie- 
ci, by dać sposobność, pozornie niewła- 
ściwie obdarowanym, ofiarowania mi- 
lej gwiazdki komuś szczególniej mile- 
mu plci odmiennej? 

Bardzo to coś na to wygląda. 

J B: 
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BEZ POŚREDNIKÓW. 


{Telefoner sovospondenta | 
Warszawa, 19. grudnia. (Z) W u- 
rzędach dotychczas nie żąda się legi- 
tymowania osób, które przychodzą za- 
łatwiać sprawy administracyjne. Puze- 
pisy wyraźnie przewidują, że tyłka 
osoby najbliższej rodzimy lub adwo- 
kaci mogą zastępować petenta., Osoby 
trzecie nic wspólnego z petcniem mie 
mające nie mogą być dopuszczone do 
interwenjowania w sprawach służbo- 
wych. Wydane będzie zarządzenie, na 
mocy którego urzędnicy, którzy będą 
przyjmowali dokumenty tub wydawali 
zajmującym się zawodowo  pośredni- 
kom będą pociągami do odpowiedzial- 
ności dyscyplinarnej. 
m" "u 
NOWY SEKRETARZ FPOSELSTWA 
POLSKIEGO W EGIPCIE. 
(alco OH saomlenta). 
Warszawa, 19 grudnia. (Z) Na miej- 
sce zmarlego w Kairze sekretarza po- 
selstwa polskiego śp. Jerzego Ostrow- 
skiego, sekrelarzem tego poselstwa a 
zarazem kierownikiem konsulatu pol- 
skiego w Kairze mianowany zoslal p. 
Misczysław Maliński z referatu so- 
wieckiego w centrali MSZ. P. Maliński 
w najbliższych dniach udaje się do 
Kairu. 


« GU dadi te 


PASE CU ng 


—-—0-— 
ROZMOWA Z SZYBUJĄCEGO 
SAMOLOTU. 
(Telefonem oł naszego korespondenta.) 
Wauszawa, 19. grudnia. (st) W dniu 
dzisiejszym kapitan obserwator inż. 
Byiewski odbył o godz. 6 wieczorem 
lot nad Warszawą, skąd przy pomocy 
wynalezionego przez siebie aparatu 
przeprowadzał rozmowę z P. Prezy- 
dentem Rzplitej, min. Kiihnem, pułk. 
Rayskim i dyrektorem Polskiego Ra- 
dja Hamcem. 


„GAZETA PORANNA” 


Uzdrowienie owskem 


z dnia 21. grudnia 1929. 


Giśwne zas :cdy ray ordie kredytu rządowego. 


Lwów, 20. grudnia. 
W związku z wysoce doniosłą 
dla Lwowa sprawą przyznania 

krodytów na sanację przemysłu i 

handlu, otrzymaliśmy od p. dra 
inż. Stanisława  Bieńkowskiego 
następujące informacje: 

We wczorajszym numerze cennego 
pisna WPanów ukazała się notatka 
o przyznaniu przez rząd kredyte w 
wysokości 8.000.000 złotych dla lwow- 
skiego przemysłu i handlu. 

Ponieważ ta notatka nie Ściśle po- 
daje wynika konferencji u Pana Mmi- 
stra Handlu i Przemysłu i audjencji 
u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
pozwalam sobie przesłać do wiadomo- 
ści WPanów zasady, na podstawie któ- 
rych uzyskaliśmy zgodę Pana Mini. 
stra Handlu i Przemysłu, Pana Mini- 
strą Fracy i Opieki Społecznej i apro- 


batę Pana Prezydenta Rzeczypospolitej ; M 


APOÓŁLO-LEW | VES | 


I 


WEL KA PREMIERA — 
toz at.! Niwększy film świata! 


na podięcie prac, zmierzających do u- 


porządkowania produkcji przemysło- “ 


wej we Lwowie. 

1) Z powodu zachwianej równo- 
wagi między kapitałem zakładowym 
a obrotowym prawie wszystkich za- 
kładów przemysłowych we Lwowie i 
niemożności osiągnięcia takiej produk- 
cj, któraby zapewniała rentowność, 
Pan Minister Handlu i Przemysłu zgo- 
dził się na to, by zakłady przemysło- 
we lwowskie pdidać amalizie i mivo- 
rzyć dla nich warnnki normalnej 


| pracy. 


Fozchodzi się o segregowanie za- 
kladów przemysłowych łwowskich na 
zasadniczo zdrowe, które mają być 
podtrzymane i takie, które mie mają 
warunków egzystercji i któremi zaj- 
imować się me należy. 

Zakłady przemysłowe powinny się 
poddać bardzo szczegółowcemu 


Cud Kinema. | 


beż MICHALA r » FRTES A. 


Rozsz:lałe namiętności 


„.eżyserów, 


sa j 
W gł ro. DO.LOFES C 2O TEL O 
i GEORG ©. 


iud kie w 
i przedpołopow i. — Wysiiek trzy Li tnie; 


„współez> nej 
: racy cał>go sztacu 
artystów i przeszo 10400 ulzi — |! olosainz sen- 
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a 


e) kach 


jakich dotąd w {filmie nie widziano. 
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| LEW- APOLLO | 


Leczenie i prałezewan e Inwalidów 
przez Kasy chorych. 


(Teleforem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 19. grudnia. (Z) W dniu 
18. grudnia zawarta została między mi- 
nistrem pracy, działającym w imieniu i 
na rzecz skarbu państwa, a ogólno pań- 
stwowym Związkiem Kas chorych w Pol 
sce, umowa dotycząca loczenia i protezo- 
wania inwalidów wojennych przez Kasy 
chorych. Na mocy tej umowy Masy cho- 
rych zostały zobowiązane do "udzielania 
iuwalidom wojennych świadczeń leczni- 
czych w zakresie i wypadkach, przewi- 
dzianych art. 23. i 24. o zaopatrzeniu in- 
walidów wojennych. Zaopatrzenia inwa. 
lidów w protezy i aparaty ortopedyczne 
uskuteczniać będą zakłady protezowe 
wchodzące pod zarząd ogólno państwowe 
go Związku Kas chorych. Kasy chorych 
udzielać będą Świadczeń leczniczych po 
otrzymaniu przekazu do leczenia inwali- 
dy z referatu spraw inwalidzkich w po- 


wiatowych władzach administracji ogél- | 


Rodzina to „wymysł burżajsk”. 


*. PROJEKT JEDNOLITEGO WYCHOWANIA DZIECI SOWIECKICH. 


lviejonem cd naszego korespondenta; 


Warszawa, 19. grudnia. (Z) Z Rygi 
donoszą: Kamisarjat oświaty w Rosji 
opracował projekt jednolitego systemu 
wychowania dziesi w Sowjetach. We- 
dług projektu dzieci mają przebywać 
w towarzystwie swych rodziców tylko 
minimalną  Żłość 
zdaniem komunistów — wywiera zgi- 
bny wpływ na kształtowanie się świa- 
to poglądów młodzieży. Cała uwaga 


czasu. Rodzina — | 


| 
| 
i 
| 


uej. Nadzór nad należytem wykonvwa- 
niem leczenia przez Kasy chorych i ogól- 
no państwowy Związek Kas chorych wy- 
konywać będą urzedy ubezpieczeń powo- 
łane na mocy ustawy o ubezpieczeuiu na 
wypadek choroby do ich nadzoru. Na le- 
czenie i protezowanie inwalidów wojen- 
nych ogólno państwowy Związek Kas cho 
rych otrzyma od skarbu państwa sume 
globalna 4,881.348 zł., która to suma pə- 
wstała po przyjęciu ogólnej cyfry inwa- 
lidów wojennych na 140 tysięcy osób, 
oraz koszty leczenia jednego inwalidy 
na zł 25.96. W razie zwiększenia się licz 
by inwalidów wojennych ponad 140 tys. 
osób, Związek otrzyma ponadto odpo- 
wiednią dodatkowa kwotę. Powyższa u- 
mowa, zawarta została na czas od.1. grud 
nia 1929 do dnia 31. marca 1931 r. z tem, 
że może być przedłużona. 


ma być natomiast zwrócona na sze- 
rzenie wśród dzieci idei komnunisłycz- 
nej. Według projektu dzieci mają być 
zupełnie oddalone cil rodziców i miesz 
kań w specjalnie dla nich przygotowa- 
nych kołonjach w odległości cmaj- 
mniej 7 km. Inny projekt przewiduje, 


| że dzieci mają mieszkać w tych sa- 


mych domach co rodzice, lecz na in- 
nych piętrach. 


„kun mowy 


zbadaniu i poddać się przyszłym za- 
rządzeniom, które mogą nawet iść w 
kierunku  msunięcia dotychczasowego 
kierownictwa. 

2) Ponieważ do tego cclu potrzeb- 
ne są fundusze, zgodził się Minister 
Prystor na to, by fundusze takie sta- 
wiły do dyspozycji Zakłady ubezpie- 
czeniowe, które są zainieresowane w 
uruchomieniu przzdsiębiorstw ze 
względu na bardzo siine napięcie beze 
robocia, 

3) Zainteresowane w uruchomie- 
niu jest również państwo, gdyż przy- 
bliżone obliczania wykazały, że ma- 
jątek unieruchomiony w lwowskich 
zaklądach przemysłowych -wynosi o= 
koło 20.009.000 zł., które przy pomocy 
5.000.000 zł. można doprowadzić do 
gospodarczej pracy. 

4) Mylzem jest pojecie, by Komitet, 
który ma się zająć uporządkowaniem 
stosunków przemysłowych lwowskich, 
miał rozdzielać kredyty według swej 
dowalnej opinji Dopiero ścisła kalku- 
lacia qrodnkcyjna poszczególnych zı- 
kladów przemysłowych wykaże, czy i 
które zakłady przemysłowe mogą re- 
flektować na uporządkowamie swych 
stosunków, tak samo wysokość po- 
szczegóimyCh kredytów również bę- 
dzie ustalona przez ścisła kalkulacje. 
Finansowa stronę kredytów będzie 
miał w swem ręku Bark Gospodar- 
stwa Krajowego. 

5) Do zadań Komitetu będzie więc 
należało, przedewisżystkiiem zarządze- 
nie i przeprowadzenie tych badań, u- 
stalenie użyteczności iposzczególnych 
przedsiębiorstw dla celów publicznych 
i wydanie deeyzji o ich podstawach 


ekonomicznych. 
Tylko na podstawie powyższych 
przesłanek, klóre szczegółowo były 


przedstawione przezemnie Panu Mini- 
strowi Handlu i Przemysłu, została 
spowodowana audjencja u Pana Pre- 
zydemta Rzeczypospolitej, który zasa- 
dy te zaaprobował. 

Tylko na podstawie powyższych 
przesłanek jest możliwe uruchomę nie 
tutejszego przemysłu i uzyskanie na 
ten cel funduszów, gdyż o normal. 
nych kredytach niema w tym wypad- 
i uważam za wykluczone, 
by w dzisiejszej sytuacji finansowej 
na imnych podstawach niż powyższe, 
kredyt uzyskać można. 


Dr. inż, Stan. Bieńkowski. 


PUTS 
NOWY STATEK RYBACKI. 


od naszego korespondenta. 


+ Warszawa, 19 grudnia. (st) Przed 
kilku dniami polsko - norweskie Towa- 
rzystwo handlowe w Gdyni zakupiło 
statek rybacki do daleko morskich po- 
łowów. Kuter, który ma 14 i pół m. 
długości, 6 m. szerokości, 32 i pół tonn 
pojemności i 30 tonn-nośności, wybudo 
wany został w stoczni w Goetenborgo. 
Statek wyposażony jest w motor o siłe 
48 k. m. o napędzie ropowym. Załoga 
składa się z pięciu osób. Jest to drugi 
dalekomorski statek rybacki, zakupio- 
ny przez wspomniane towarzystwo. W 
chwili obecnej nasze rybołostwo mor- 
skie dysponuje czterema kutrami, przy 
sposehionemi do wypraw dalekomor- 
skich. 


(Telefonem 


Str. 6 


WERYFIKACYJNA W MIN. 
KOMUNIKACJI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19. grudnia. (st) W min. 
gomunikacji utworzona została na mocy 
usiawy komisja weryfikacyjna, której zle 
couo zaliczanie lat poprzedniej służby 
dla pracy zawodowej do wysługi lat eta- 
towym pracownikom kolejowym. Mate- 
rjały dotyczące dat personalnych pracow- 
ników kolejow. zostały nadesłane przez 
min. komunikacji. Komisja werytikucyjna 
rozpoczęła swoje prace w połowie listo- 
pada br. Na czele komisji stoi szef sekre- 
tarjału Dobrucki. Prace komisji oędą za- 
kończone w ciągu najbliższych 3 4 mie: 
siecy. Ogółem komisja ma do zaiatwienia 
przeszło 2 tys. wniosków. Dotychczas za- 
łatwiono około 500 wniosków z okręgów 
kolejowych Lwów. Stanisławów, Wilno, 
Radom, najwięcej. spraw załatwiono z o- 
kręgu wileńskiego, następnie lwowskio- 
go. Najtrudniejszą jest weryfikacja urzęd 
ników b. zaboru rosyjskiego ze względu 
na to, że pracownicy pochodzący z olbrzy 
miego terylorjum rosyjskiego, nie posia- 
dają dostatecznej ilości dokumentów i 
daty potrzebne musi się sprowadzać po- 
średnią droga. 

W" M 
LUBEKA SPRZEDAJE BEZCENNY 
TRYPTYK. 

Warszawa, 19. grudnia. (AW) Dono- 
szą z Berlina, że magistrat m. [Lubeki 
znalazłszy się w kłopotach finansowych 
postanowił sprzedać do Ameryki za cenę 
7 milj. mk. bezcenny tryptyk ołtarzowy 
przedstawiający Mękę Pańską pędzla bo- 
lenderskiego mistrza Jana  Meralinga. 
Tryptyk ten pochodzący z XV. w. iest naj 
cenniejszym zabytkiem sztuki Lubeki i 
przez wiernych miasta otaczany jest wiel- 
ką czcią. Wiadomość o tej transakcji wy- 
wołała wśród ludności miasta niesłycha- 
ne oburzenie. 

—0)——— 
SPRZEDAŻ BOŻNICY. 

Warszawa, 19. grudnia. (AW) Dono- 
szą z Bydgoszczy, że z powodu wyjazdu 
ostatnich dwu rodzin żydowskich w Mie- 
dzwchodu sprzedano w tem mieście bez- 
niee. Po odpowiedniej przeróbce zamie- 
niona ona będzie na poradnię dła matek 
i dzieci im. Marszalka Piłsudskiego. 

a 
P. W. K. MA 2 MILJONY DEFICYTU. 

Poznań, 19. grudnia. (AW) Na posie- 
dzeniu rady miejskiej m. Poznania przed 
stawiono bilans Powsz, Wystawy Kraj. 
Passywa wynoszą obecnie 5 milj. zł., na 
co składają się 2.7 milj. długów banko- 
wycb, 1 milj. zaległych pensyj i roboci- 
zny, 1.3 milj. innych zobowiązań. Akty- 
wa oblicza PWK. również na 5 milj. zł. 
w postaci terenów, budynków, niepodję- 
tych jeszcze subwencji i dochodu loterji. 
Na prośbę PWK. miasto Poznań przyjęło 
aktywa za ryczałtową sumę 2 milj. zł. Do 
tego dochodzi 1 milj. tytulem subwencji 
od miasta. Pozostaje jeszcze delieyt w 
kwocie około 2 milj. zł, które zapewne 
pokryje rząd. 

Ele. WM 
INTERWENCJA W SPRAWIE UŁA- 
SKAWIENIA DAUDETA. 

Paryż, 19 grudnia. (PAT.) Premjer 
Tardieu przyjął dziś MHerriota, Dala- 
diera, Marina i Mandla, którzy prosili 
szefa rządu o interwencję na rzecz 
ułaskawienia Daudeta. Premjer o- 
świadczył, że jest skłonny życzliwie 
rozpatrzeć prośbę i zwróci się do mi- 
nistra sprawiedliwości, aby akta spra- 
wy przesłał prezydentowi  rermhbliki. 
Herriot i Daladier prosili również o in- 
terwencję na rzecz skazanych komu- 
nistów. Premjer zastrzegł sobie decy- 
zję w tej sprawie mające‘ charakter 
publiczny. 


KOMISJA 


WE ZPR 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 21. grudnia 1929. 


NATOMIAST HRECZUCH ZOSTAŁ 
Lwów, 20. grudnia. 

(—) Wczoraj zakończyła się roz- 
prawa przeciwko rabusiawu dawidowe 
skim. Sędziowie przysięgli na 20 po- 
stawionych im pytań, 18 zaprzeczył, 
potwierdzi zaś jedymie pytania, ty- 
czące się oskarżanego Iwana Hreczn- 
cha, a to w kierunku zbradni rabunku 


Operetka 


Berlin, 19. grudnia. (AW). W wię 
zieniu w Moalbicie wykryta została 
afera, przypominająca swemi szcze 
gółami  opereikowe  więziemie w 
„Zemście Nietoperza”. 3 wachmi- 
strzów straży więziennej pozostają- 
cych już od wielu lat w służbie, 
zwalmiało na własna rękę więźniów 
i uczęszczali z nimi do knajp, gazie 
wspólnie robili zakłady. Bezczema i 
groteskowa wytworzyła się sytua- 
cja, gdy pewnego razu więźniowie 
wspólnie ze swymi „opiekunami“ 
„ubrani w najnzadniejsze fraki zja- 


Warszawa, 19 grudnia. (st) Dziś 
ogłoszony został wyrok w wielkim 
procesie komunistycznym, który w cią 
gu bieżącego tygodnia toczył się przed 
sądem okręgowym. Na ławie oskarżo- 
nych zasiadło 24 osób, wśród których 
przeważnie studenci wolnej wszecitni- 
cy uniwersytetu i wyższej szkoły 
handlowej stanowili komitet warszaw- 
ski związku młodzieży komunisłycz- 
nej. Wydawali oni czasopismo koniu» 
nistyczne „Głos Prawdy" i „Roko- 
ciarz', fałszowali paszporty zagrani- 
czne, wydawane przez komunistów 


Lwów, 20, grudnia. 

(=). Niedawno urządził many mi- 
ljarder amerykański, Anatol Harkmey 
wspaniałe przyjęcie dla sler towarzy- 
skich metropoli z okazji wybudow”- 
nia nowego 

"wspaniałego pałacu, 

Tak wytwornego i okazałego przyjęcia 
nie pamięta Nowy Jork, choć posiada 
markę miasta, w którem urządza się 
najświetniejsze bale, przyjącia, uroczy- 
słości w całym świecie, 

Recepcja u Harkneya przeszła jednak 
wszelkie oczekiwania. Salony pałacu 
urządzone były ze wschodnim, bizan- 
łyjskim przepychem. Potrawy i napoje 
kosztowały 

bajońskie sumy. 
Na,większy jednak podziw budziłą su- 
knia pam domu, mistress Karoliny 
Harkney. Dama ta miała na sobie su- 
knię, wyszywaną rozmaitymi, drogźmi 
kamieniami, a przedstawiającą war- 
tość pół miljona. dolarów. Ponadto no- 
siła mistress Harkney 
wspaniałą biżuterję, 

ocenianą na kilka miljonów dolarów. 
Zwłaszcza piękny był sznur pereł, zło- 
żony z okazów bardzo wielkich, re- 


Gł lal Węzieia Ga 20 
WYROK W GŁOŚNYM PROCESIE KOMUNISTYCZNYM W WARSZAWIE. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Reka i Niepsuj na walności, 


ZASĄDZONY NA 3 LATA WIĘZIENIA. 
dokonanego na rodzinie Rothów w Ży- 
rawce, oraz zbrodni gwałtu publiczne- 
go. Na podstawie tego werdyktu sad 
zasądził Hreczucha na 3 lata Ciężkie. 
go więzienia, zaś dwóch jego towarzy- 
szy, a to Rękę i Niepsuja uwolnii od 
winy i kary, 


owe więzienie w Berlinie. 
ZDARZENIE PRZYPOMINAJĄCE ŻYWO OPERETKĘ „ZEMSTA 
NIETOPERZA 


= 

wili siẹ w loży w Operze. Znajdu- 
jacy się w teatrze sędzia śledczy roz 
poznał jednego z będących w loży, 
którego właśnie tego dnia rano prze 
słudhrwał. Sędzia śledczy złożył od 
powiednie doniesienie władzom, 
skutkiem czego cała rzecz się wy- 
dała. Wszystkich 3 urzędników ad- 
ministracyjnych więzienia areszto- 
wano pod zarzutem niedbalego nad- 
zoru i poplecznietwa, gdyż jak wy- 
kazało śledztwo — „urlopowani“ 
więźniowie ikomunikowali się ze 


OSHAFZORYCH. 


Na czele ich 
przysłany 


dla ważnych działaczy. 
stał Witold Tom crowicz, 
z Moskwy, wyslępujący pod nazwi- 
skiem Radłowski.  Tomorowicz wię- 
ziony był w X. Pawilonie Cytadeli i 
przed kilkoma laty drogą wymiany 
więźniów przekazany do Bolszewji. 
Wśród oskarżonych znajduje się 6 ko» 
biet. Wyrokiem sądu został skazany 
Tomorowicz na 8 lat ciężkiego wię- 
zienia, 4 komunistów otrzymało po 4 
lata więzienia, 7 po 3 lata, reszta od 
2—1 roku więzienia. 4 oskarżonych 
uniewinniono. 


Najdroższa suknia świata. 


PRZEDSTAWIA WARTOŚĆ 500 TYSIĘCY DOLARÓW. 


gularnych i pięknych. 

Co prawda — tan przepych był dla 
pani Harkney nieco kłopalliwy, gdyż 
podczas całego przyjęcia, trwającego 
kilka godzim, musiało jej towarzyszyć 
kilku ajentów, pilnujących każdego jej 
kraku. 

PA COWON TEJ POZ TAE) 
STRASZNA KLĘSKA GŁODU 
NA WYSPIE FLORES. 

Amsterdam, 10. grudmia. (PAT) We- 
dług domićsień z Bandjarnegara na 
Jawie, jeden z tamtejszych misjonarzy 
opisuje straszna klęskę głodu, jaka 
paurje ma wyspie Flores, Na skutek 
nadmiernego rozmuwżemia sią sZCZN- 
rów znaczna liczba mieszkańców 
zmarła. Wiele wsi opustoszało mumpet- 
nie. Wśród krajowców, a zwłaszoza, 
wśród dzieci, śmiertelność powiększa 
się z kazdym dniem. 

R GEAR, 3 
KATASTROFA BUDOWLANA, 
Algier, 10. grudmia. (PAT) Zmajdu- 

jący się w budowie dom, zawalił się 
w Chwili podejmowania pracy przez 
robotników. Jeden robolnik został za- 
bity, a sześciu odniosło ciężkie rany. 
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ZABIEGI WALCEMARASA. 

Kowno, 19 grudnia. (PAT.) Z kół 
poimformowanych komunikują, że 
Waliemaras w osłatnich czasach kil- 
kakrotnie zabiegał o amdjencję u pre- 
zydenta państwa, szukając prawdo- 
podobnie środków do załagodzenia ist- 
niejącego między nimi antagonizmu. 
Prezydent Smetona początkowo na za- 
biegi Waldemarasa nie odpowiadał, 
pod wpływem jednak pośrednictwa 
pewnych działaczy politycznych dał 
w końcu odpowiedż, która wyraża zgo- 
dę na prośbę Waldemarasa pod warun 
kiem, iż ten ostatni zgodzi się na pud- 
danie jsgo dyrektywom. W tym wy- 
padku Waldemaras otrzymałby nomi- 
nację na stanowisko dyrektora banku 
emisyjnego. 

R 

UCHWAŁA WIELKIEJ RADY 

FASZYSTOWSKIEJ. 

Rzym, 19. grudnia. (PAT) Wielka 
rada taszystowska zakończyła bada- 
nie sprawy ustroju stronnictwa, po- 
czem powzięła rezolucję, w której 
wzywa wszystkich faszystów, aby ci, 
którzy nie mogą przyjąć całkowicie i 
bez zastrzeżeń surowej dyscypliny fa- 
szystowskiej podali gię do dymisji w 
ciągu 1 tygodnia. Ci, którzy ze wzgię- 
dów fizycznych lub też "moralnych 
alboteż na skutek specjalnej osabistej 
sytuacji zgłoszą swoje wystąpienie, 
będą mogli brać udział we wszyslkich 
innych organizacjach, popieranych 
przez faszystów, lecz w partii i milicji 
wszyscy muszą być ażywiemi duchem 
żołmierzy na froncie, zdolnych zwłasz 
cza w trudniejszych okolicznościach 
do wszelkiego rodzaju poświęceń. 

WNIOSKI NACJONALISTÓW NIE- 

MIECKICH ODRZUCONE. 

Berlin, 19. grudnia. (AW) Na ostat- 
niem posiedzeniu komisji handlowej par- 
lamentu Rzeszy odrzucono wnioski ua- 
cjonalistów skierowane przeciw Polsce, a 
zwalczające t. zw. cła dostosowane. Sen- 
sację wywołało przemówienie min. apro- 
wizacjt Dietricha, który oświadczył, ża 
rząd Rzeszy będzie się starał w porozu- 
mieniu z Polską uregulować eksport żyta 
na rynkach zagranieznych. 

D 
OGRODZENIE TERENÓW POD 
MOSTEM PONIATOWSKIEGO. 

(Teleionem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 19. gmowia. (st) Wła- 

dze administracyjne wraz z magistra- 

tem poleciły teremy pod mostem Po- 
niatowiskiego w Wanszawie otoczyć 
drutem kolczastym. Zarządzenie to 
położy kres gromadzeniu się pod mo- 
stem męłów i szumiowin społecznych 
oraz osidHania się bezdomnych. Od 
kilku dni positerumek policji nie do- 
puszcza (do rozkładamia się obozem, 
szukających tutaj schmomiemia. Bez- 
domni odrazu będą się xierować da 
baraków miejskicji. 

a= kę PR 
OPADY ŚNIEŻNE NA BAŁKANIE. 

Białogród, 19. grudmia, (PAT) W 
całej Jugosławii i Bulygarji zanotowano 
wielkie opady śnieżme. W niektórych 
miejscowościach grubość powłoki śnież 
nej przekracza 40 cm. Wskutek opa- 
dów komunikacja kolejowa i telegra- 
ficzna jest bardzo utrudniona 

ZEBRY 

6 OSÓB ZABITYCH, 6 RANNYCH. 

Mikiheim, 19 grudnia. (PAT.) Z po- 
wodu mgly, lokomotywa najechała na 
grupę robotników przechodzących 
przez tor kolejowy. 6-ciu robotników 
zostało zabitych, 6-ciu innych odnio= 
sło ciężkie rany 

- OEG 7 


Nr. 9078 


m e a E E w A E 


Roguishi kadets karny -- we Lwow 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 21. grudnia 1929. 


Oto do czego doprowadza brak unifikacji kodeksu karnego. 


Lwów, 20. grudnia. 

(—) Przed Trybunałem pod prze- 
wodniciwem radcy Zawistowskiego 
rozpoczęła się wczoraj rozprawa 
przeciwko hr. Jakóbowi Władysła- 
wowi Dzieduszyckiemu, właścicielo 
wi dóbr w Jezupolu koło Halicza, 
oraz Rommuzldowi  Jurkiewiczowi, 
b. przemysłowcowi naflowemu i pre 
zesowi wydziału Rady P. D. W.U. 
o lo, że działając w porozumieniu, 
świadomie wprowadzili w błąd P. 
D. U. W. w Warszawie, wskutek 
czego P. D. W. U. narażona zosiała 
na stralę pienię. 

Sprawa la sięga jeszcze r. 1925, 
kiedy to Artur hr. Poiocki z Bucza- 
cza olrzymał w P. D. W. U. pożycz. 
kę w kwocie 150.060 zł. na odbudo- 
we ratusza i cegielni.  Pożyczkę ię 
otrzymał na podstawie zaświadcze- 
nia hr. Jakóba Władysława Dzie- 
duszyckiego i Jurkiewicza, że pie- 
niądze te maja być zużyte na inwe- 
stycje. Tymczasem na podstawie 
doniesienia mczymionego przez b. 
pełnomocnika hr. Artura Potockie- 
go, że pieniądze le zostały użyte na 
spłacenie długów P. D. W. U. w 
Warszawie wysłała na miejsce swe 
go delegata, który zbadał stan spra- 
wy i stwierdził, że pieniądze te 
istotnie nie zostały użyle na inwesty 
cje. Wobec tego P. D. W. U. wysla 
piła z pretensją przeciwko hr. Dzie 
duszyckiemu i p. Jurxiewiczowi. 
Sprawa la ciągnęła się przez szereg 
instancji w Warszawie, a dopiera 
obecnie Sad Najwyższy wydelego- 
wał do przeprowadzenia tej sprawy 
sad lwowski ze względu na to, iż 
sprawa rozgrywała się na teryto- 
rjum podlogem sadowi lwowskie- 
mu. Równocześnie [ak się złożyło, 
że oskarżenie zestało wygatowame 
przez Prokuraturę warszawską, kló- 
ra domaga się ukarania chu oskanżo 
nych po myśli rosyjskiego kodctzstu 


= 


Zakład Techaiczng dentystyczny 
H FELIXA 
ul. Trzeciego Maja 12 


(Nad kawiarnią Leuvro) Telef. 56-92 
(Vrzedtz n Rynek 37). 


niedzie! 


kamego. Sąd lwowski, który sądzi 
nd podstawie procedury austrja- 
ckiej, nie przewidującej takiego czy 
nu karnego, najprawdopodobniej ca 
łą sprawę umonzy, względnie wyda 
wyrok uwalnia jący. 

Oskarżeni przesłuchani na wczo- 
rajszej rozprawie zeznałi, że do 
żadnej winy się nie poczuwają i że 
żadnego czynu karygodnego się nie 


dopuścili. Do rozprawy powołano 
około 17 świadków, którzy dziś bę 
dą jeszcze przesłuchani. Trybunało 
wi przewodniczy radca Zaiwistow. 
ski, oskarża prokurator Hryniewie- 
cki, broni adwokat dr. Dwernicki 
i dr. Bromberg. Poszkodowaną in- 
styłeucję  zasiępuje adwokat dr. 
Macieliński, 


Zwrot retoryczny Panasiuka. 


ZAPROWADZIŁ GO NA ŁAWĘ OSK ARŻONYCH, ALE NA SZCZĘŚCIE 
OBESZŁO SIĘ TYLKO NA STRACHU. 


Lwów, 20. grudnia. 

(—) W kwietniu b. r. w okresie 
panującego bezrobocia wśród robotni- 
ków piekarskich Związek pracowni- 
ków piekarskich powziął uchwałę, 
redukującą tość dni pracy do 5 Wa 
swych kolegów, zajętych w mekar- 
niach z tem, że szósty dzień przezna- 
czony jest dla Kolegów kezrobotnych. 
W wykonaniu tej uchwały m. i. dele- 
gowano w kwietniu b. r. do piekarni 
Bolesława Finstera przy ul. Lwow- 
$kich Dzieci robotnika Józefa Maseskę. 
P. Finster przyjrzawszy się robocie 
owiego. zestępcy, postanowił go zatrzy- 
mać na słałe, oczywiście kosztem jed- 
nego z swych dotychczasowych robot- 
ników. Na taką zmianę Związck za- 
wodowy mie checia? się zgodzić i za- 
bronił Masetce dalszego tam pracowa. 
nia, Mascłko jednakże nad zakazem 
organizacji przeszedł do porządku 
dziennego, zaś p. Finster również nie 
zastosował się do wezwania organiza- 
cji, by go z pracy wydalić. 

Wobec łego przewodmiczący Zwią- 
zku, Michał Panasiuk zagroził Ma- 
selce, że mu połamie kości, a w sto- 
sunku do piekarni Finsterą zastosowa- 
no bojkot i odwołano wszysśkich 2sr- 
gamizowamych nchołmików. P. Finster 
mie ustąpił zrazu z zajętego stanowiska 
i sprowadził sokie rokolników z Kra- 
kowa, a nawet przez jakiś czas pra- 
cował pol ochroną policji z obawy 
przed ekscesami ze strony rabotników 
związkowych. Po kilku tygodniach 
nasłąpiło  odrzężenie zaostrzonej sy- 


e 22. B. M. 


od godz. 1. do godz. 6. 
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tuacjj i doszło do porozumienia mię- 
dzy Związkiem zawodowym a p. Fin- 
setrem. W międzyczasie zaś Prokrra- 
tera oskarżyła Panasimka o zbrodnię 
gwałtu publicznego przez wymnszenia 
i niebezpieczne pogróżki, dokonane na 
osobie robotnika Masełki i po ukoń- 
czonem śledztwie Panasiuk stanął 
wczoraj przed sędzią Świerczyńskim. 


ostatni 


Lwów, 20. grudnia. 
1—) Przed Senatem pod przewod- 
nietyem radcy Bewdaszewskiego roz- 
poczęła się wczoraj rozprawa o zabój- 
stwo, popełnione w necy z 7. na 8. 
lipca br. na wzgórzach obok cegielni 
za Rogatką Zieleną na osobie robotni- 
ka cegielnianego, Stanisława Zawiśa- 
ka, którego ramo znaleziono martwego 
dl ram. pomiesionych od cięć nożami. 
W dochodzeniach (policyjnych u- 
stalono, że niejaki Jan Kazimierz 
Drożdżaj również robołnik cegielniany 
odgrażał się wobec wielu osób, że 
musi zemścić się na Zawiśląku, za to, 
że go Kilkakrotnie pobil. Pogróżki te 
miał wypowiedzieć również wobec 
Michała Marszałka. Bezpośrednio po 
zabójstwie Drożdżaja mie można było 
odnaleść, gdyż ten zbiegł. Dopiero sty | 
go po szeregu dniach RS 


Lwów, 20. grudnia. 

(—) Przed sędzią Szułisłarwskim 
| odpowiadała wczoraj Marja Wę- 
glarz, false Pasternak, tcząca lal 
49, oskarżona o zbrodnię kradzieży. 
W październiku br. Węglarz służąc 
u Cyli UN, przy ul. Jadhowicza 18, 
Skralła bieliznę warteści 200 zł. po- 
czem zamknęła drzwi mieszkania 
na klucz, który porzuciła pod 
drzwiami, a sanra zbiegła. 


la Gwiazdę 


W najlepszych gatu:kach! 
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Erose o głos. 


Ziitujcie się nad 
rybami! 
Lwów, 20. grudnia. 
Przy zbliżających się święlach, a 
więc masowem zakupywaniu ryb na 
ucztę wigilijną, Towarzystwo Opieki 
nad zwierzętami zwraca się do calego 
spoleczeństwa z prośbą. 1) Nie pozwa» 
lać na barbarzyńskie zabijanie i drę- 
czenie ryb, 2) w razie potrzeby wez- 
wać interwencję organów policyjnych, 
3) bojkotować zdziczałych handlarzy, 
4) ryby na miejscu zakupna kazać za- 
bić, by oszczędzić im męczarni prze« 
noszenia do domów, 5) Najhumanitar- 
niejszy sposób zabicia. wbić ostry nóż 
tuż za głową tak, by złamać stos pa- 
cierzowy, a ryba odrazu zginie. 


dzia nie nabrał przekonania o wiinie 
oskarżonego, uważając, że pogróżki te 
nie były tego rodzaju, by mogły wy- 
wołać istotną obawę lub też wprowa- 
dzone w czyn, a raczej były ome mie- 
ostrożnym „zwrotem  retorycznym'* 
i wydał wyrok nwalniający Fanastnka 
od wimy i kary. 

Oskarża? prokurator Jamisz, bronił 


Po przeprowadzonej rozprawie Sę- | adwokat dr. Halpern 


paszedł 


KTO JEST SPRAWCĄ ŚMIERCI ZAWIŚLAKA? 


; ) rozaa.. 


zeznał, że w towarzystwie Marszałka 
i Franciszka Latawca krytycznego 
wieczoru pobił Zawiślaka, poczem obu 
swych towarzyszy zostawił przy nim, 
a sam odszejłł, ale wówczas jeszcze 
Zawiślak żył i nie był wcale nożami 
przebity. Na podstawie tych zeznań 
aresztowano Marszałka i Latawca, 
którzy kategorycznie zarzucanego im 
czynu się wyparli, a śledztwo ustali- 
ło, że Latawiec wogóle w tej akcji 
nie brał udziała, natomiast na podsta- 
wię pozostawionych w błocie śladów 
nóg zmieszanych z krwią ustalono, 
że ostatni odszedł od Zawtślaka Droże 
dżaj. 

Przed sądem stamęli wczoraj tylko 
Drożdżaj i Marszałek. Wobec sprzecz- 
nych ich zeznań sąd postanowił spra- 
ęw skierować do sędziego śledczego | 
z powrotem, calem ustalenia śledztwa. 


meny. fantastyczne - opowiadania 


I ZŁODZIEJKA DOSTAŁA 10 MIESIĘCY WIĘZIENIA, 


Policja wytsledziła ją w przy- 
tułku u Albertymów i aresztowała. 
Wówczas Węglarz opowiedziała fan 
tastyczną historję, że do kradzieży 
tej namówiła ją córka dozorczynii 
przy uł. Gródeckiej, która ja wprzód 
upiła, poczem skradzioną bieliznę 
zabrała od niej i uciekła. Sędzia mie 
dał wiary tej obronie i zasądz'ł ją na 
10 miesięcy ciężkiego więzienia. 


— 


Krawaty, Szale, Re- 
kswiczki, Sksrpetk', 


Pończochy, Pulowery, 


s Kamizelki we:niane —: — 


Najmożniejsze ! 
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Odwieczny las. 


„GAZETA PORANNA” 


ZNAJDUJE SIĘ POD FALAMI MORZA. 


Lwów, 20. grudnia. 
(=) Przypuszczenie, że Bałtyk sta- 
mowił jeezcze przed kilku tysiącami 
lat morze wewnętrzne, Szwecja bo- 
wiem południowa połączona była lą- 
dem z Niemcami północnemi — po- 
twierdziło się zupełnie wskutek badań, 
dokonanych przez uczonego szwedzkie 
go, dra Eryka Tólnesa. Przypadkowo 
dowiedziawszy się od rybaków prowin 
cji Skane (w Szwecji południowej), że 
sieci ich, ciągnione po dnie morza, w 
głębakości 26 do 27 metrów, często 
zaczepiają tam o pnie drzewne — dr, 

Tolnes przedsięwziął lata ubiegłego 

badanie dna morskiego 

w miejscu wskazanem i odkrył że w 
odległości około 12 kilometrów od wy- 
brzeża znajduje się prawdziwy, zwalo- 


ny las sosnowy, a z wydobytych pni | 


okazało się, że niektóre sięgały sto- 
sunkowo niedawnych czasów. 

Wobec tego nie ulega wątpliwości, 
że w stosunkowo niedawnym okresie 
geologicznym, bo mniej więcej przed 
9000 lat, Szwecja południowa, Danja i 
Niemcy połączone były lądem, odci- 
mającym zupełnie Bałtyk i że wiele 
okazów świata zwierzęcego i roślin- 
nego połwyspu skandynawskiego Za- 
wędrowało tam z Europy środkowej. 


Remarque musi 


Lwów, 20. grudnia. 
500. 000 marek podatku dochodo- 
wego wyznaczyły władze skarbowe au 
torowi „Na Zachodzie nic nowego“, 
E M. Remarquowi, opierając się na 


„ŻYWA 


Lwów, 19. grudnia. 

Na ostatnim doroczmym zjeździe 
związku właściciekń pralni w Stanach 
Zjednoczonych, jaki odbył się nieda- 
wno w Minneapolis, zademonstrowamy 
został niezwykłe interesniący wymala- 
zek imżyniera znanych zakładów „We- 
stimghouse Electric Co“ J. M. Barmett, 
Jest to wielka maszyna do prania, kitó- 
ra wykonywa poszczególne czynności 
ściśle według brzmienia wypowiedzia - 
nego głosem zwykłym polecenia, zu- 
pełnie tak, jakby to była żywą pracz- 
ka. Poszczególne wyrazy, mające spo- 
wadować maszynę do wykonania da- 
nje czymmości, muszą być odpowiednio 
dobrane; wyraz jednosylabowy zatrzy- 
muje maszynę, dwusylabowy puszeza 
ją w ruch, czierosylabowy odwraca 
ikerumek jej ruchu. Niezwykłą ta ma- 
szyna skonstruowana jest w ten spo- 
sób, że fala dźwiękowa, powstała po 
wymówieniu darego wyrazu, a więc 
odpowiednio do ilości sylab silna, 
działa na specjalny aparat, który pod 
wpływem tej lali zwalnia odpowiednią 


do prania 


ilość energji elektrycznej, wykonywu:- 
jącej poszczególne czynności, 


| 


z dnia 21. grudnia 1929. 
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Dobra wódka przedłuża 


i rozwesela życie. 


Lwów, 20. grudmia. 

Tak twierdzi mie jakiś zwykły, 
przeciętny zwolennik alkoholu, lecz 
wybitny lekarz, powaga w swoim za- 
wodzie, doktor Edward Martin, były 
prezes Kolegjum Amerykańskich Chi- 
rurgów. A co najciekawsze, opinię tę 
wypowiedział doktor Martin nie na 
jakimś wesołym bankiecie, ale na do- 
rocznym kongresie klinicznym w Chi- 
cago, w obecności najpoważniejszych 


płacić podatek. 


liczbie sprzedanych egzemplarzy oraz 
na wysokości nakładów zagranicą. — 
Jest ło napewno największy podatek, 
jaki przypadł do zapłacenia literatowi 
współczesnemu. 


przedstawicieli amerykańskiego świa 
ta lekarskiego. „Alkohol — twierdził 
doktor Martin — używany w umiarko- 
wany sposób, nietylko nie wyrządza 
żadnej szkody organizmowi, ale nawet 
jest pożyteczny. Wódka przedłuża ży- 
cie i rozwesela je, ale musi być uży- 
wana w umiarkowanej ilości. Gdy 
człowiek jest zmęczony, jeden kieli- 
szek jest doskonałym środkiem odżyw- 
czym, ale wódka nie powinna być zbył 
mocna. Jeden kieliszek powinien wy- 
starczyć każdemu, gdyż wódkę należy 
używać dla zdrowia a nie dla przyje* 
mności'. 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKA I RZECZNĄ 


SBE, 


„PEZEBKÓZENIE SĘ U 


Lwów, 20. grudnia. 
(=) Słynny dramat Wedekinda 


W OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM | 
| 


OŚWIETLAMY WYSTAWY | 


do godziny 10. wieczorem. ::: 
A'LA VILLE DE PARIS 
| 
| 


wiosny Jako epora. 


„Przebudzenie się wiosny“ ,„Frülings- 
entrachen), który w swoim czasie roz- 
szedł się bardzo głośnem echem i wy- 
war? wielki wpływ nawet na dziedzi- 
nie pedagogiki, przerobił wiedeński 
kompozytor Max Eitinger na operę. — 
Jest to dzieło nawskróś modernistycz- 
ne, operujące nainowszerui środkami 
ekspresji muzycznej. Premjera tej ape- 
ry odbyła się w Monactjum i zyskała 
bardzo znaczny sukces. 


— (|) —— 


M. Fssturne wesela. 

Lwów, 20. grudnia. 
(=) W Tndjach angielskich, w oko- 
liceach Madrusu, zdarzyła się w ze- 
szłym tygodniu straszna katastrofa. 
Na rzece Godaveri znajdował się or- 
szak ślubny, liczący 70 osób. Ponieważ 
prąd rzeki jest w tem miejscu niezwy: 
kle silny, porwał on tonących, wsku- 
tek czego z orszaku ślubnego udało się 
uralować zaledwie 15 osób; pozostałe 
55 porwane zosłały przez fale. ` 
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FEJLETON „GAZ. POR“ z 21. XII. 1929. 


ANDRE BEUCLER, 


ROCZNICĄ. 


— Pouilles — zawołała uchylając ma- 
Tym palcem drzwi u sypialni — wstawaj! 
Pora już. 

Lecz Pouilles, malarz pokojowy, z za- 
wodu, wyciągając się leniwie w łóżku, 
nie raczył odpowiedzieć nawet żonie, 
przyrządzajacej w radosnym nastroju sta 
ranniejszy obiad dla uczczenia przypada- 
jącej dziś rocznicy ślubu. Zły jest na żonę 
za to rokroczne święcenie ich uroczysto» 
ci prywatnej, zmuszającej go do pozoro- 
wania przed patronem niedyspozytją. po- 
grzebem czy wezwaniem na świadka do 
sądu swe niestawienie się do pracy. Czyż 
może bowiem powiedzieć zwierzenniko- 
wi, że obchodzi dziś dzień, w którym sta- 
nął z żoną swą u ołtarza? Ach! Nigdy! 
Na samą myśl o tem malarzowi niedo- 
brze się robi. 

O godzinie piątej pani Poilles pono- 
wiła swe zabiegi. 

— Teraz musisz już wstać, Pouilles! 

— Po co? — zapytał — czy już obiad 
na stole? 

— Nie! Któż jada obiad o piątej? 

— Więc?... 

— Wstawaj jednak, wstawaj, 
les! 

Mężczyzna stanął na podłodze wodząc 
zaspanemi oczami po przedmiotach, znaj- 
dujących się w pokoju. Na żonę tylko nie 
patrzy, która w odświętnym, czystym, na- 


Pouil- 


, krockmałonym i wyhatowanym fartuchu 


stojac w drzwiach ze wzruszeniem wspo- 
mina chwilę, kiedy w białej sukni i we- 
lonie ślubnym wracała Od ołtarza u boku 
Pouilles'a, mdlejącego niemal z powodu 
przyciasnego obuwia. Dla niej rocnica ta 
jest świętą. Ale Pouilles nie czuły na te 
wspomnienia szuka brzytwy w szafie. 

— Zaprosiłem Labitat, mego p“zyja- 
ciela od serca — odezwał się. 

— Nigdy mi nie mówił o nim. Na 
kiedy? 

— Na dziś przecie! 

— Jaka szkoda! 

— Otóż masz! Myślałem, że zrobię ci 
przyjemność. 

Pani Pouilles markotna wyszła z sy- 
pialni Pozostawiony sam sobie, Pouilles 
zaniechawszy szukania niedającej się zna 
leść brzytwy wydobył nowy garnitur z 
szaly, ubrał się i zajrzał do kuchni, gdzie 
Szarlotta stała bezczynnie przy gazowej 
kuchni, zamyślona i smutna. 

— Spóźnisz się z obiadem — zwrócił 
jej uwagę — już szósta. 

-— Bądż spokojny — odparła — masz 
jeszcze czas pójść ogolić się w mieście, 

— Racja — przyznał, dotykając naro- 
śniętej brody. 

— Co mam powiedzieć twemu przyja- 
cielowi, jak przyjdzie? 

—— Labiłat? To człowiek bez żółci. 
Można mu jak dziecku dać obrazki do o- 
gladania. 

— Szczególny miałeś pomysł copraw- 
da, zapraszając go na dziś. Obiad niema 
już najmniejszego sensu. 

-—- Uważasz, że miałby sens większy 
z jedną gębą mniej? 


— nie rozumiesz tych rzeczy. 

Pouilles stał chwilę niezdecydowany, 
poczem zbliżywszy się do żony, pocało- 
wał ją w kark wziąwszy dłońmi za ra- 
miona i nie odwracając się — podczas 
gdy ona, odwrócona doń plecami, uśmie- 
chała się — wyszedł i zamknął drzwi za 
sobą ostrożnie, by nie dać do poznania, 
że jest zły jak sto djabłów. Kochał bo- 
wiem w gruncie rzeczy swoją żonę, 

W kilka minut potem, w MLawiarni, 
gdzi» nie widywano go w dni powsze- 
dnie, w nowym garniturze, zażadił wipra. 

— Co to? Bezrobocie? — spytał pa- 
tron. — Pouilles, chmurny, zaprzeczył 
ruchem głowy, wychyłając lampkę. Z 
łokciami opartemi o cynk kontuaru i szy* 
ją wciagniętą między łopatki, gospodarz- 
detektyw ulicy, obowiązany wiedzieć o 
wszystkiem, badał dalej: 

— Firma zawsze solidna, bę? 

—- Ech! Stare pudło... 

— Jakieś przykrości, 
nia?... 

— I to nie. Zostałem wezwany do są- 
du, na świadka, o jakieś głupstwo... 

— Aha! Aha! — mruknął gospodarz, 
węsząc kłamstwo i zabrał się do razda- 
wania papierosów, sięgając ponad głową 
Reni, swej wnuczki, nie będącej w starie 
zadowolić w porę wszystkich gości. 

Peuilles tymczasem. wściekły z powo- 
du indagacji, połykał lampkę za lampką. 
Od pewnego czasu sąsiad jego z lewej 
strony, zwrócony doń plecami, za każ- 


nieporozu:nie- 


dem oma] słowem robiące szeroki gest rę- į 


ka, targał malarzowi włosy. Straciwszy 


! wreszcie cierpliwość Pouilles odepchnął 


go. Ten odwrócił się gotów już iść na 
pięści, lecz na widok atletycznej budowy 
swego» przeciwnika, poprzestał na r:ruk- 
nięciu jakiejś obelgi pod nosem. Poailles 
na to, szkarłatny z gniewu rzucił się ku 
niemu, wywracając dwie lampki, których 
zawartość oblała mu ładnie przyprasowa- 
ne spodnie, jednocześnie też przyjaciel- 
ska ręka wstrzymała jego napastniszy 
ruch. Był to Labitat, zaproszony gość. 

— W taki dzień? — zawołał z wy- 
mówką w głosie. 

Pouilles opuścił dłoń, zerłiajac na pa: 
trona, żeby się przekonać, czy usłyszal 
aluzję i otrzasnął spodnie z lepkiego ply- 
nu, przesiąkajacego nawskroś sukno. 

— Nie spodziewałem się zastać cię tu- 
taj —. ciągnął dalej nowoprzybyły. 

— Ani ja ciebie — odparł Pouilles. — 
Idziemy? 

— Nie zaraz. Muszę jeszcze załatwić 
pewien interes, poczem służę ci. Al péź- 
no jadasz obiad. Wiesz, która godziat? 

Pouilles spojrzał na zegarek. zapłacił, 
skłonii się gospodarzowi i wyszedł z I.a- 
bi'at'tem, odprowadzony  powstrzytnywa- 
nami śmiechami patrona i stałych bywuł 
ców jego baru. 

— ]dź do domu — przemówił Labitał 
ną ulicy — ja za chwilę zapukam do wa 
szy:h drzwi, z dwoma cyjgaruni oczywi: 


ście... 

— Jakiemi rygaram.? 

— Kióre kupię, żeby wi:czór u wóa 
skerczyć pieknie. 

— Aha! Doskonała myśli 

i s 

Pouilles, kupiwse» po drodze dwa 

butelki wina, poszedł do siebie, przssię- 


Nr. 9078 


Oszukańczy Hiszpan. | 


„GAZETA PORANNA” z dnia 21. grudnia 1929. 


POD POKRYWKĄ STU DENTA MEDYCYNY. ` 


Lwów, 20. grudnia. 

(=) Na terenie szpitali paryskich 
pracował od pewnego czasu młody, bo 
28 lat liczący Hiszpan Andrzej Ferre- 
ro, który się podawał za słmdemta me- 
dycyny z Madrytu. Na mocy posiada- 
nych dokumentów uzyskiwał z łatwo- 
ścią pozwolenie asystowania przy ope- 
racjach. Zazwyczaj ulatniał się przed 
ich końcem i niespostrzeżenie 

opróżniał kieszenie 

w paltotach i ubraniach, pozostawio- 
nych w szatni. 

Na szczęście zwrócono uwagę, że 


kradzieże w szpitalach jakoś dziwnie 
zbiegają się co do czasu z 
wizytami 
młodego i bardzo sprytnego Hiszpana. 
Kiedy więc parę dni temu słudent ów 
zgłosił się do szpitala Herolda, dyrek- 
kor postarał się zaprowadzić gościa do 
najodleglejszego pawilonu, a tymcza- 
sem kazał zatelefonować po policję. 
Kiedy młody Hiszpan chciał szpi- 
tal opuścić, zasiai bramę zamkniętą i 
dwu jegomościów, którzy go 
aresztowali. 
Przyznał się do winy i wydał paserów, 


y przyszłości. 
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Znawcom 
herbata Lyons'a daje pełne zadowolenie | 


HERBATA LYONS'a 


DO NABYC!A 
we wszystkich perwszorzędnych handlach 
kolonjalnych 


którzy kupowali od niego złote zegazki, | ści”, które możnaby także nazwać 


papierośnice i td. Większą część skra- 
| dzionych przedmioiów odnaleziono. 


Z tajemnic Hollywcod, fantastycznego króestwa kinematografji 


Lwów, 20. grudnia. 

(ip). Hollywood jest dziś miastem, 
wzbudzającem najwięcej zainteresowa. 
mia w całym świecie i istołmie unik a- 
tem w swoim rodzaju. To też od r. 
1820 do 1929 powstała o tem mieście 
literatura tak obfita, że według nie- 
sprawdzonego zresztą obliczenia prze- 
wyższa dwa razy rozmiarami to wszy» 
ziko, co w ciągu wieków zostało napi- 
sane o Rzymie, 

Ale ta właśnie obfitość sprowadza 
taką 

różnorodmość legend, 

wykluczających się często nawzajem, 
że obraz tego miasta fantazyjnych wi- 
zyj jest niemniej chaotyczny, jak fil- 
my Fritze Langa, twórcy Metropolis. 
To też rzesze dziennikarzy przybywa- 
ją nieustannie, aby podać czytelnikom 
swojego organu wiadomości jedynie 
prawdziwe. 

Ni» jest to jednak rzeczą zbyt ła- 
twą, bo Amerykaiun, bussinessman u- 
mie zawsze 

pckazać tylko wystawę. 
A pod tym wzgiędem Hollywood jest 
nieprześcigrnione Na pokaz są obli- 


czone nie tylko filmy „krecone“ w roz 
studio", 


A” 


licznych ale wszystko, po- 


grjąc w duszy, że nigdy wiece? noga jepo 
nie posłanie w Całe tanac de Squic. 
Pani Pouilles w kapelusza otworzyła mu 
drzw: 

— Mialam iść szukać cię — odezwsła 
się na przywitanie. — Obiad zepsuty, wy 
suszony... Już dziewiąta... 

— Myślałem, ze przysządziłaś coś zim 
negt. 

— Gdzież twój przyjanat? 

— Przyjdzie za pięć minut, z czego 
rad jestem, bo mam czas przebrać się. 

— Jakto? Nie zostaniesz w nowym 
garniturze? Ach, nie ogoliłeś się nawet! 

— Nieszczęście mi się zdarzyło --- od- 
parł, otwierajac drzwi do sypialni. 

Pani Ponuilies, zdjąwszy kap?lasz u- 
siadła przy nakrytym stole. Bukiet bła- 
watków stał pośrodku między sałatą z 
pomidorów i krążkami masła. Duże ser- 
wety, złożone w kształt głowy cukru pię- 
trzyły się na tałerzach, jak w restauracji. 
Zapach wanilji unosił się w powietrzu. 
Poulles wszedł po chwili i zapaliwszy kin 
kiet, zasiadł obok żony. 

— (Cóżeś przyrządziła na obiad, po- 
wiedzno — zagadnął, chcąc ją udobru- 
chać. 

— Kurczę pieczone suche teraz, 
jak sucharek i nileczko waniljowe — od- 
parła głosem złamanym, podnosząc zbo- 
lały wzrok na męża. 

— Dlaczego ten idjota nie przvcho- 
dzi? — irytował się, kosztujac pomidory. 

— (Czekajmy — rzekła z rezygnacją. 
— Teraz parę minut więcej czy mniej... 

— Ale kto tak robi? 

.„— Konu to mówić? — zauważyła pa- 
ri Pouilles, bębniąc palcami po talerzu 


cząwszy od dworca kolejowego do 
wszystkich dróg, wiodących do tego 
królestwa kinematograffi. 

Wobec „gościnności“, jakiej obcy 
staje się przedmiotem z chwilą dosta- 
nia się do wrót tego tajemniczego mia- 
sta, 

przeniknięcie jego zagadek 
»na własną rekę, bez czułej opieki go- 


Eag p 
Powitanie 
Holiywood zaczyna się ad dworca. 
Nie może mieć dla gościa imnego po- 


czątku, z tc] znakomitej przyczyny, że 
tu vełnią straż w permanencji 


młode, piękne dziewczęta, 

by powitać przybyłych gości najpięk- 
niejszymi uśmiechami i... podarkami. 
Ceremonja ta odbywa się w ten spo- 
sób: Gdy pociąg zajeżdża ma stacię, U- 
roczy chór wita przybyłych okrzyka- 
mi: „Good afternovu pentlemen*", Bon- 
jour „messieurs“, Guten Tag", „meine 
Herzen' itp., bo te śliczne stworzenia 
umieją powiedzieć „dzień dobry" we 
wszystkich językach świata. Cała cere- 
monja, wymiana grzeczności, uśmic- 
chów, podarków nie przemija bez śla- 
du, ale zostaje zarejestrowana przez 
ze zdenerwowania. 

Milczenie zaległo. Po długiej chwili 
Pouilles zrobił dwie tortinki i podał je 
dną z nich żonie. 

— Dziękuję odmówiła znużonym 
głosem — nie mogę dłużej czekać. Sami 
we dwóch. zjecie obiad. 

— A ty? — zawołał — przepraszam” 
przepraszam! Chcę mieć cię przy siole w 
taki dzień. Tego tylko brakuje... Ale pa- 
ni Pouilles uśmiechnęła się smutnie i 
wstała z krzesła, jak gdyby nie słysząc. 
Pouilles nie próbował zatrzymywać żo 
ny i czekał dalej na gościa. Kiedy jede- 
nasta godzina wybiła na zegarze, zjadł 
naprzód pomidory, potem masło, popija- 
jar trzema szklankami wina. Nie śmiał 
iść do kuchni po kurcze. żeby ne cku- 
dzić żony, której równy oddech dochodził 
z sypialni. Wstał więc, zgasił światło i u- 
siadł na łóżku, gładząc pieszczotliwie rę: 
kę Szarlotty. Nie poruszyła się. Wtem u- 
słyszał dyskretny dzwonek. Nieruchomy, 
z rozstawionemi palcami i otwartemi u- 
sty czekał. Ta sama ręka, ostrożnie, nie- 
śmiało, nacisnęła guzik dzwonka pawtór- 
nie. Tak. To on, Labitat. Niech go jasny 
piorun... Ani myślę otworzyć mu! 

Szarlotka drgnęta i otworzyła jedno 
oko, pytając: 

— Poszedł? 

— Przed chwilą — odparł dusząc się 
ze śmiechn, rad ze swej zemsty. Zrobiła 
mu miejsce obok siebie, przesuwając się 
do ściany. Pouilles rozebrał się powoli. 
kładąc się do łóżka, znalazł brzytwę pod 
poduszką i z lekkiem sercem zasnał na- 
tychn:iast, 


Tłum. C. S. 


spodarzy slaje się niemożliwością. To 
gościnne przyjęcie mą nawet swoją u- 
do 


ztłaloną nazwę. „Przygotowama 
przyjażni dla Aolływvod'"*. 
Oto kilika imteresujących  szczegtó- 


łów z takiego „gościnnego przyjęcia, 
opisanego przez jednego z gości Hollv- 
wood dziennikarza francuskiego. 


na dworcu. 


kamerę i mikrofon. 

'Po opuszczeniu dworca uprzejmi 
gospodarze nie opuszczają gości ani 
na chwilę, zapraszają ich do elegan- 
dkich torpedo i odbywa się zwiedzamie 
miasta, jego niezmiernie ciekawej czę- 
ści handlowej, rozmaitycn „studio“, a 
wreszcie uczta, w której uczestniczą 
wszystkie 

„wedety filmowe‘, 


a m z a 
Gwiazcy przyszł Śi. 
Do najcharakterystyczniejszych dla 

amerykańskiej pomysłowości miespo- 
dzianek Hollywood zalicza dziennikarz 
[rancuski instytucję, wprowadzoną za- 
ludwie przed panu miesiącami, na kitó- 
rą miasto filmowe posiada wyłączny 
patent. 

Są to tak zwane „wedety przyszło- 


materjałem na zapas. 

Ponieważ królowie przemysłu fil- 
mowego zrobili już kika smuntych do- 
świadczeń z wielkiemi gwiazdami, któ- 
rych zakonutrakiowame gaże przedsta- 
wiały 

bajeczna zortunę, 

wpadli na orygimalny pomysł zabez- 
pieczenia się na przyszłość przed po- 
dobnym zawodem. 

W tym celu specjalni agenci pu- 
Ściłi się na podróż očkrywczą po Ame- 


ryce, której rezultatem było przywie= 
zienie do Hallywooa kilkudziesięciu 


znakomicie fotogenicznych osóbek w 
wieka lat 17 i 18, zapowiadających 
nadto zdolmości wokalne i choreagra- 
ficzme. 

Ten surowy materja? zmajduje się 
obecnie w wyszkoleniu najgpierwsze- 
rzędniejszych specjalistów. W razie 
gdyby jakaś wielka gwiazda ekramu 
zawiodła, z pomiędzy tego narybku 
wybiera się najbardziej ukwalifikowa- 
ną zastępczymię i mastępczymię. Wów. 
czas potężna reklama prasowa, którą 
rozporządza Hollywood i wszystkie ra- 
dja na kuli ziemskuej, rozgłoszą o od- 
kryciu cudownego 

niebywałego fenomenu 

artystki, która samorzutnie, bez przy- 
gotowania, stanęła u szczytu doskona: 
łości kinoteatralnej. Dorobi się dla miaj 
fantastyczną, zdumiewającą * prze- 
szłość, książęce pochodzenie, niebywa- 
łe katastrofy życiowe itp. i nowa gwia- 
zda ekranu rozbłyśnie pierwszorzęd- 
nem światłem... 

Jeśli naturalnie temu efektow: nie 
staną na przeszkodzie niedyskrecje go- 
ścia w Hollywood... Ale może są one 
także tylko jednym ze sposobów re- 
klamy? 


KẸ?! Ceny zniżone! 


Pończechy jedwabne w nainawszy. h kolorach Zł. 6:50 
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A 


Ciekawa ekspedycja naukowa 


NIEZWYKLE OBFITY PLON NAUKOWY. 


Lwów, 20. grudnia. 

(=) Z pustyni Gobi — jak już krót- 
ko donieśliśmy — powróciła do No- 
wego Jorku ekspedycja naukowa, przy 
wożąc ze sobą kilkaset skrzyń cennych 
wykopalisk. Do muzeum przyrodni- 
czego w Nowym Jorku oddano skamie 
niałości 10 tysięcy przedpotepowych 
płazów, 11 tysięcy gatunków ryb i 12 
tysięcy różnych innych zwierząt z e- 
poki przedpotopowej. — Szelem eks- 
pedycji był amerykański przyrodnik 
dr. R. C. Andrews 


Wykopaliska z pustyni Gobi świad 
czą, że znajdowała się tam 
kolebka kultury ludzkiej. 


Nie natrafiono wprawdzie na szkiele- 
ty ludzkie, znaleziono wiele kamien- 
nych przedmiotów, służących do użyte 
ku człowieka z przed 50 tysięcy lat. 

Epokowe odkrycia dra Andrewsa i 
jego współpracowników rzucają cal- 
kiem nowe światło na życie zwierząt 
i ludzi z najodleglejszej epoki. Będą 
one przedmiotem badań i rozprószą 
mroki ludzkiej nieświadomości. 
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Jak 


„GAZETA PORANNĄ" z dnia 21. grudnia 1929. 


jracował Stanisławski? 


Rewelacyjne szczególy, podane przez artysę Mzebrowa 


Lwów, 20 grudnia. 

(=) Pod tytułem „Życie i praca w 
łeatrza Stanisławskiego" przedstawił 
w jednem z czasopism zagranicznych 
A. Mgebrow, jeden z wybitnych człon- 
ków dawnego zespołu Teatru Artysty- 
cznego K. Stanisławskiego w Moskwie 
życie w tym teatrze z jego zakulisowej 
strony. Zamieszczamy kilka szczegól- 
mie ciekawych fragmentów: 

„Nigdy nie zapomnę — pisze Mge- 
brow — jaką tresurę przeszedł w swo- 
im czasie bynajmniej nie początkujący 
już 

aktor Leonidow 
w roli „Człowieka“ i sztuce Leonida 
Andrejewa pod tym tytułem. Po całych 
godzinach przetrzymywał go Stanisła- 
wski na scenie, zmuszając do powtarza 
nia bez końca jednego i ltego samego 
zdania, detalizując każdy jego ruch, 
każdy gest, każdy prawie mięsień” na 
jego twarzy. Nieszczęśliwy Leonidow, 
dosłownie zalany potem, przechodził 
męczarnie... W dodalku z powodu każ- 
dego szczegółu Stanisławski 
wygłaszał całe referaty 

psychologiczne i fizjologiczne i rozma- 
tość tych wskazówek zdumiewała po- 
prostu. Umiał on rozwiązywać tajem- 
mice najbardziej 

subtelnych uczuć, 
wyjaśniał, w jakim niezmiernie skom- 
plikowanym procesie odzwierciedlają 
się one na zewnątrz w tym, czy innym 
refleksie... Podczas tej pracy wiele ak- 
torów przynosiło ze sobą bruljony, w 
których zapisywali wszystko, co mó- 
wił Stanisławski... 

„Świadomie zy nieświadomie 
wszystko w tym teatrze było zmonło- 
wane w ten sposób, ażeby 

hypnoza 

nie słabła ani na chwilę. Pomimo we- 
wnętrznej wielkiej wartości wszyst- 
kiego, co się tworzyło, wielkie niewąt- 
pliwie znaczenie dla całości pracy mia 
ła hypnoza masowa, a nadto jeszcze 
pewnego rodzaju rytuał, rodzaj akcji, 
kierowanej zgóry tak, ażeby wszyscy 
jej uczestnicy współżyli w pomyśle za- 
sadniczym..." 

„W Teatrze Artystycznym można 
było zatrzymać, a właściwie 

nwyłączyć'” 
przedstawienie na połowia frazy, na 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 21. Ail. 
Z TEATRU 


„Eros i Psyche", fantazja dramatyczna 
Jerzego Żuławskiego, 


Motto: I wszystko się zda- 
wało, że to Żuławski gra je- 
szcze, a to echo grało, 

Nikt w eałej Polsce nie posądzi 
mię chyba o złośliwość z okazji motta 
tej recenzji. Po pierwsze z autorem 
żyłem ongiś w ścisłej przyjaźni i mie- 
szkaliśmy anno 1907 razem w Rzymie 
na dachu uroczego domu przy via 
Gampidoglio 5, po drugie właśnie tem 
mottem chciałbym uzasadnić cały mój 
sentyment dla wieczoru teatralnego, 
wobec którego mógłbym mieć mnó- 
stwo zastrzeżeń, gdyby nie te cudne 
echa z naszej młodości. Bo najsilniej 
pamięta się dni młodości i wobec tych 
dni złotych staje się człowiek bez- 
bronny, prawie tak jak kiedyindziej 
wobec ukochanej nadewszyslko ko- 


1529. 


półrkrzyku tłumu i znów „włączyć“ 
je z powrotem — przedstawienie po- 
szłoby w tym samym rytmie, bez za- 
mieszania i komplikacji..." 

„Na scenie królował zawsze wzo- 
rowy porządek i 


idealna wprost atmosfera. 
Służba technicma np. obowiązana by 
ła nosić na scenie czarne, aksamitne 
pantofle i takież czarne, aksamitne 
rękawice. W ten sposób robotnicy prze 
chodzili bez hałasu i niewidocznie...* 


Polowanie po dachach. 


BANDYTA SKAKAŁ PO NICH ZE ZRĘCZNOŚCIĄ KOTA. 


4 Lwów, 20. grudnia. 
(=). Pani Mafel Hatktnson, zamie- 
szkała w Londynie, zajęta byłą wła- 
śnie w kuchni sprawami gospodarskie- 


mi, gdy ktoś zapukał. Otworzyła drzwi. 


Do kuchni wtargmął jakiś 
zamaskowany mężczyzna, 
obalił nieszczęśliwą kobietę na ziemię 
i począł. kamieniem tłuc po jej głowie. 
Ale struny głosowe napadniętej funk- 
ojonowały lak znakomicie, że ofiara 

napadu poczęła poczęła wirzeszczeć 
Złoczyńca nastraszył się i eczmychnął. 
Tymczasem krzyki pani Habtkinson 
zwabiły sąsiadów. 

Rozpoczęto pogoń za bamdytą. Na- 
gle ujrzano go skaczącego z kocią 
zgrabnością po dachu przyległej ka- 
mienicy. Zaalanmowani policjanci po- 
częli polowanie na f 

bandyt - atrobatę. 
Okazało się, że zręcznym bamdytą jest 
Tomasz Crash, pomocnik kominiarski, 
pozostający od kilku miesięcy bez za- 
jecia. Nieszczęśliwy ten młodzieniec, 
liczący zaledwie 20 lat, z powodu nę- 
dzy i głodu powiziął myśl zbnedniczega 
napadn. Nie mając pieniędzy na zaku- 
pno rewolweru, użył jako broni — po- 
kaźnego kamienia. Ale już pierwsze, 
energiczne krzyki ofiary odrazu ode- 
brały mu ochotę do dalszego „działa- 


apelusze 


ANDRE pl. 


sem i Psyche“ Żuławskiego rozbrzmie- 
wała cała Polska teatralna, kiedy w 
tej właśnie sztuce gruntowały swą 
przyszłą wielkość takie talenty akior- 
skie jak Solska, Mrozowska, Roman, 
Józef Węgrzyn i w. i, kiedy piosnka 
błędnego rycerza Jana Galla, dzielne- 
go współpracownika powodzenia ,„Ero- 
sa i Psyche“ w Polsce była hasłem 
wszystkich śpiewaków, domorosłych 
Don Kiszotów i wrosłych w glebę, ko- 
chanych pjaków. 

Czyż wobec tylu wspomnień mogę 
zastanawiać się nad podnoszonymi 
przed niedawnym czasem zarzutami, 
jakoby fabuła „Erosa i Psyche“ była 
zapożyczona od któregoś z autorów 
niemieckich? Czy mogę wypomnieć 
bezimiennemu reżyserowi „lrosa i 
Psyche“, że trzymał się zanadto starej 
tradycji, że nie zastosował insceniza- 
cji do postulatów dzisiejszego teatru i 
dzisiejszego widza i mimo skreślenia 
bardzo żywego i bardzo nam bliskiego 
obrazu rewolucyjnego, rozciągnął wie- 


biety. Pamiętam te chwile, kiedy „Ero- | czór na przeszło cztery, godziny? To 


Mari 


a 


nia", 

Crash był -— zdaniem świadków — 
osobnikiem łagodnym i bardzo solid- 
nym. Nędza życia wielkomiejskiego 
doprowadziła go nad brzeg straszliwej 
pmzepaści. 
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#ajbagat zy. więzi ń. 
Lwów, 20. grudnia. 
(=) Samnel Dorthy, słusznie uwa- 
żany za 
króla przemytników, 
stał się ponownie pensjonarzem Wig- 
zienia mowojorskiego. Jest on właści- 
cielem 46 destylatorni połajemznych, 
pracujących 24 godziny na dobę gwoli 
zaspokojenia potrzeb alkoholowych, 
odczuwanych przez tych obywateli 
Stanów Zjednoczonych, których pra- 
gnienia nie zdołały ugasić surowe e- 
dykiy prohibicyjne. Dorthy dorobił się 
w przeciągu kilku lat bardzo poważ- 
nego majątka — 5 miljonów dolarów, 
klijentelę zaś swoją zamiejską obsłu- 
gtwał przy pomocy własnej eskadry 
lotniczej. 


fopierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


CZASORISMA WIARY 


16. PrZEWCZINE 


wyłącznie samolotami 


P Lwów, 20 grudnia. 

Komunikacja powiotrzma dzięki 
swej szybkości cddawać «może spe- 
cjalnie duże usługi wydawnictwom 
czasopism, gdyż dzięki niej, pisma do- 
stają się do najbardziej nawet odle- 
głych miejscowości w ciągu krótkiego 
czasu, mie tracąc na aktualności. — 
Wielkie wydawnictwa zagraniczne o0- 
ceniają tę doniosłą rolę lotnictwa, ży- 
wo interesują się jego rozwojem i bio- 
rą udział w jego organizacji. 

W Genewie odbyła się konferen- 
cja Międzynarodowego Zrzeszenia To- 
warzystwa Komunikacji Powietrznej 
(International Air Traffic Association) 
z udziałem przedstawicieli najrzięk- 
szych firm wydawniczych. Tematem 
konferencji był powietrzny przewóz 
czasopism i dwa zasadnicze problemy 
ti. kwestja unifikacji opłat przewozo- 


CXE WE SARZE 


filcowe (włosist:') 
w najmodn ej sych fa- 
sonach i kolorach po- 
leca po cene revis 
miowe,: Z otych 3 50 


acki Telefon 


1 o «5i. 


3a 


się napewno naprawi 


na dalszych 
przedstawieniach, gdy się skróci prze- 
długie antrakty. Tu, ażeby nie być źle 
zrozumianym, muszę na chwilę wrócić 
do motta tej recenzji. W ocenie walo- 
rów poetyckich fantazji Żuławskiego 


echo wspomnień jest dziś silniejsze, 
niż rzeczywistość dnia dzisiejszego. Są 
w Szłuce poetyczne „lucide intervoa|- 
le", ale na ogół czujemy dziś w niej, 
za dużo erudycji profesora, a za mało 
bezpośredniej i szczerej poezji. Cóż 
powiedzieć o realizacji scenicznej, 
czyli o wznawieniu wspomnień? Wiel- 
kie widowisko, wielki trud, wielka wy- 
stawa, wielki afisz. Braliśmy to już 
przed laty. Stare dzieje i dobrze zrobił 
dyr. Czarnowski, że nam je przypo- 
mniał. Nowi w sziuce byli tylko dkto- 
rzy i tym należy się poświęcić koniec 
tego sprawozdania. Bloksem z krwi i 
kości był Gultner. Przez wszystkie 
trudne perypetje swego typu przeszedł 
więcej niż obronną ręką, wykazując, 
że jest już dziś aktorem o wielkiej 
skali i o wielkiej ekspresji. Śliczną i 


wychc, oraz kwestja zrzucania czasgn. 
pism z samolotów. 

Odnośnie do pierwszej kwestji om%- 
gnięto porozumienie, ustalające opłaty 
jednolite w wysokości 0,002 fr. zł. za 
1 kg. przewieziony na przestrzeni 1 
klm. (Przewóz zatem 1 kg gazet na 
przestrzeni 300 klm., która jest przecię- 
tną odległością na linjach naszych, 
wynosilby według tego obliczenia 20 
cim. zł. czyli 0,35 zł.), 

Załatwienie drugiej kweslji okaza- 
ło się trudniejsze, gdyż sprawa zrzu- 
cania jakichkolwiek przedmiotów z 
samolotów wkracza w dziedzinę obo- 
wiązuijących w poszczególnych kra- 
jach ustaw i przepisów lotniczych. — 
Konferencja, uznając zrzucanie cza- 
sopism z samolotów za kwestję bar- 
dzo ważną, posłanowiła wystosować 
do rządów poszczególnych państw od- 
powiedzie memorjały, Pozatem konfe- 
rencja wyznaczyła specjalne komisje 
dla zbadania możliwości skrócenia for- 
małności celnych na granicach, szyb- 
kiego doręczania gazet itp. 
+ TUTTA 


"ADWOKAT 
Dr. Zygmunt Gerstną? 
prowadzi kancelarję 
przy ul Kraszewskiego 1. Tel. 16-29 


= u r a A E LAN E U ERANT 
prawdopodobną Psychą była Melano- 
wicz. Lea rola to jeszcze trudniejsza 
od Bloksa i bezmiernej skali aktor- 
skiej wymaga. Tu skala była nieco za- 
cieśniona na rzecz płaksiwego patosu, 
przynajmniej w pierwszych trzech 
obrazach. Potem patos ten na szczę- 
ście zniknął i suma tego, co nam dała 
sympatyczna artystka w najtrudniej- 
szem aktorskiem przedsięwzięciu, sta- 
nowczo przemawia ną korzyść jej mło- 
dego i pięknego talentu. Z olbrzymiego 
afisza nie będę wyliczał naszych sta- 
rych znajomych z Teatru Wiełkiego i 
Małego, z których każdy sumiennie 
wywiązał się z powierzonego mu epi- 
zodu. Z nowych dla Lwowa nazwisk 
zapowiadają się jako ze wszech miar 
pożyteczny przyrost Wieczorkowska i 
Jarsze wski. 

Ci, kilórzy lubią wspomnienia i 
echa z młodości, usłyszą je znowu na 
wznowieniu „Brosa i Psyche“. Jeslem 
pewny, że takich będzie dużo we luwo« 
wie, 

Henryk Zbierzchowski. 
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KRONIKA 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACĄ_ 
o 

TEATR WTFLKI: 

Piątek, 20 grudnia o godz, 7,30 wiecz, 
„Księżniczka Chicago“ 

Sobota, 21. grudnia o godzinie 3.30 
„Cudcwny pierścień“ przedstawienie dla 
dzieci i młodzieży „ceny najniższe). 

Scbota, 21. grudnia o godzinie 
„Księżniczka Chicago". 

Niedziela, 22. grudnia o godz. 3 popoł. 
„Eros i Psyche“, ceny popol. 

Niedziela, 22. grudnia o godz. 7.30 w. 
„Księżniczka Chicago". 


7.30 


x 
TEATR MAŁY: 

Piątek, 20, grudnia o godz, 7,30 wiecz, 
„Adwokat i róże”, gośc, wyst. W, Bry- 
dzińskiego (tani dzjeń — ceny zniżone). 

Sobota, 21. grudnia o godzinie 7.30 
„Adwokat i róże* gość. wyst. W. Bry- 
dzińskiego (tani dzień — ceny zniżone). 

Niedziela, 22. grudnia o g. 3.30 popoł. 
„Adwokat i róże", gośc. wyst. W. Bry- 
dzińskiego (ceny popoł.). 

Niedziela, 22. grudnia o g. 7.30 wiecz. 
„Adwokat i róże”, pożegnałay wyst. W. 


Brydzińskiego (tani dzień — cenv zbi- 
żone). 
x 
TANIE DNIE W TEATRZE REWJI 
„GONG“ 


W piatek 20. bm, Premiera „„Lwów 
w nocy“. Dwa przedstawienia o 7.15 
i 9.30 wiecz. 


* 
REPERTUAR KINOTFEATRÓW: 

APOLLO: „Arka Noego“ w gł. roti Do 
lores Costello i George O'brien. 

CASINO: Lou Chaney jako 
Boży“. 

CHIMERA: „Tajemnica pani Mary `. 

GOLLOSEUM:  „Herszt Bandy Potę. 
pieńców"* j „Rycerze Ognia", 

GRAŻYNA: „Miłość w przyrodzie" 
i Pat i Pałąchon. 

FATAMORGANA: 
mu“, 

KOPERNIK: „Obława“. 

LEW: „Arka Noego“ w gł. roli Dolo- 
res Costello i George O'brien. 

LUNA: „As-Caro*. 

MARYSIENKA: „Obława“ 

OAZA: „Jedna noc w Londynie“, 

PALACE: Dwa filmy dźwiękowe: 
„New Jork w nocy“ i „Czterech djabłlów“ 

PASAŻ: Tom Mix w rolj Hasana, 


„Bicz 


„Człowiek z tłu- 


PAN: „Noc miłości" — prawo pier- 
szej nocy 

POLONJA: Rex Bell „Obrońca ko- 
biet“. 


PROMIEŃ: „Złota Lilja, Miłość aktor- 
ki“. 
STYLOWY: „Za kulisami kabaretu“ 
i „Gniazdko miłostek“. 
UCIECHA: Douglas Fairbanks 
„Człowiek z biczem”. 
m 


Wiadomości teatralne, 


jako 


Ostatnia nowość w dziedzinie operetki 
„Księżniczka Chicago“ Kalmana zachwy- 
ca pięknem swej muzyki w wykonaniu 
ulubieńców naszego zespołu operatkowe- 
go, olśniewa przepychem wystawy i ma- 
lowniczością kostjumów. Pomyslowa iv- 
scenizacja, bajeczne efekty świetlne, u- 
rozmaicone ewolucje baletowe stawiają 
to przedstawienie na pierwszorzędaym 
poziomie, który może zadowolnić najwy- 
bredniejsze wymagania. Pomimo olbrzy- 
mich kosztów, dyrekcja teatrów utrzymu- 
je ważność zniżek ną przedstawienia 
„Księżniczki Chicago“ na dziś piątek 20., 
sobotę 21. i niedzielę 22. bm. 

Trzy tanie dnie w Teatrze Małym na 
ostatnie trzy pożegnalne występy znako- 
mitęgo W. Brydzińskiego w subtelnej ko 
medji J. Szaniawskiego „Adwokat i Tó- 
że" odbędą się w piątek 20., w sobotę 21. 
i niedzielę 22. bm. Jest to ostatnia oka- 
zja ujrzenia głębokiej kreacji tego wiel- 
kiego artysty w najnowszej komedji pol- 
skiego repertuaru, słusznie uważanej za 
jeden z najpiękniejszych utworów litera- 
tury dram. ostatniej doby 

Sobotnia popołudniówkę dla dzieci 
i młodzieży wypełni „Cudowny pier- 
ścień* piękna bajka J. Warneckiego, za- 
pełniająca widownię do ostatniego miej- 
sca rozentuzjazmowaną dziatwą. Bilet ^ 
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to uroczyste przedstawienie jest bez- 
względnie najmiłszym i najtańszym zara- 
zem prezentem gwiazdkowym dla na- 
szych milusińskich. Początek o godz. 2.30 
popol. 
„Eros i Psyche“ owiany tchnieniem 
prawdziwej poezji dramat Żuławskiego, 
którego akcja przenosi widza kolejno od 
czasów greckich do upadającego lizymu, 
do średniowiecza, na dwór Księżniczki 
Renesansowej — wreszcie do środowiska 
współczesnego, świetnie grany przez ca- 
ły zespół dramatyczny naszych teatrów 
oraz pięknie wystawiony — wypełni po- 
południówkę niedzielną 22. bm. w tea- 
trze Wielkim. Początek z powodu długo- 
ści spektaklu o godz. 3-ciej popoł. 

Popołudniu w niedzielę 22. w Teatrze 
Malym po raz pierwszy a zarazem ostat- 
ni po cenach popołudniowych piękna ko- 
medja J. Szaniawskiego „Adwokat i ró- 
że“ z występem nieporównanego gościa 
warszawskiego W. Brydzińskiego. Począ- 
tek 6 godz. 3.30 popoł. 

* 


Teatr rewji „Gong“. „Lwów w nocy“ 
nowa sensacyjna aktualna premiera da- 
na będzis w „Gongu“ w piątek 20. tm. 
o godz. 7.30 i 9.30 wiecz. Na całość tej 
ciekawej rewji złożą się doskonałe sket- 
sche, piosenki i nader urozmaicone pięk- 
ne balety. Udział biorą pp. Runowiseka, 
Leonowicz, Popielewska, Merlińska, Cy- 
bulski, Belski, Laskowski, Rewski, Szab- 
łowski i prof. Koszutski. Nowe dekoracje 
art. mal. Wojciechowskiego. — W czwar- 
tek ostatni dzień zniżkowy „Gong Jazz“. 
W niedzielę 22. bm. trzeci poranek re- 
wjowy o 12 w południe, 
aa 
Przed świełami 
RAMIETAJ O WŁASNYM WYGLĄDZIE 
i wstąp do najbardziej wzorowo urządzo- 
nego zakładu fryzjerskiego dlą 
PAŃ I PANÓW 
firmy: A. Prevender 
Lwów, Czarnieckiego 2, obok Hotelu 


Warszawsk. 
Precyzyjne farbowanie włosów, trwi 
i rzęs. Trwała elektryczna ondulacja. 


Specialiści z zakresu fryzjerstwa arty- 
stycznego w damskim i męskim sałonie. 
Ceny umiarkowane. 

Ogromny wybór perfumerji i kosme- 

tyków. 9764 
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Prorze sie przetoazí! 


w magazynie nowości 


AMENGAN KOGSE 


Łwów, Kopernika 5 


jak wiels zaoszczędz é można 
przy zakupach na üwiazdłšş 


Krawałów, bie'izny, ręk:wi:zek, 
puiowarów, kamizelek, S:ali, 
obuwi» i konfekcji 
Ceny zna'z'ie zniżone! 

Z miasta. 


Buóż.t dodatkowy gm. 
NA R. 1929302 
Lwów, 20. grudnia. 
Na ostatniem posiedzeniu komisji 
budżetowo-finansowej, odbytem pod 
przewodnictwem r. Litwinowicza, w 
obencCości kom. rządu dr. Nadolskiego 
i gen. referenta budżet. dr. Brzeskiego 
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Maurycy Feder 


em. dyrektor poczty 


zmarł dnia 19. grudnia 1929. 


Pogrzeb odbędzie się z hali cmentarnej dnia 
20. grudnia 1929 o godzinie 12 w południe. 


uchwalono zgadnie z Magstratem w 
myśl referatu dr. Brzeskiego bmndżet 
dodatkowy zwyczajny mna rok 1929/30, 
a w myśl referatu sen. Decylkiewicza 
budżet dodatkowy madzwyczajny. W 
myśl è wniosku r. Maksymowicza u- 
chwalono rezolucję, aby w budżecie 
na r. 1929/30 wziąć pod rozwagę znie- 
sienio podatku od zaprotestowawych 


weksli. 
——— fja 


By można przyjść 
z pomza dzieciom. 


Lwów, 20. grudmia. 

Pod przewodnictwem p. komisa- 
rzowej Zolji Nadalskiej odbyło się po- 
siedzenie Kamiletu pomocy dla dzieci 
i młodzieży przy udziale dwudziestu 
kilku pań z wybitnych sfer naszego 
miasta. Aby przysporzyć fumduszów 
na cel pomocy młodzieży, uchwalono 
w bieżącym karnawale urządzić sze- 
reg wezołych imprez. I tak postano- 
wiono urządzić w sali Kasyna miej- 
skiego w dniu 16. stycznia 1930 „dam- 
cing mamidarynkowy". Projekt tej im- 
prezy przedslawił s. o. Zgóra!ski. Po- 
stanowiono, by panią na tym dan- 
Cingu jawiły się o ile możności w to- 
aletach koloru pomarańczy, a pano- 
wie w krawatach tego koloru, lub też 
obszyli klapy smokimgowe materją ko- 
loru mandarymek, O północy będzie 
szereg wesołych imprez, zjawi się de- 
legacja Japończyków, którą oBMańczy 
japońskie tamgo. Na dancing obiecał 
swój przyjazd mamdaryn Wa. W bufe- 
cie bogato zaopatrzonym będzie sprze- 
dawana wyłącznie „pomarańczówika”. 

—0 = ° 

Jubileusz 40-letnisj pracy zawodowej. 
Ministerstwo komunikacji nadało starsze- 
mu kontrolorowi wydziału tutejszej dy- 
rekcji koleji p. Adolfowi Lewickiemu, z 
okazji 40-letniej sumiennej pracy w ko- 
lejnictwie dyplom honorowy z pezyzna- 
niem wydatnej remuneracji. Dyplom wrę 
czył jubilałowi prezes dyrekcji inż. 
Prachtel-Morawiański w obecności naczel 
ników wydziałów, kolegów i licznie ze- 
branych pracowników dyrekcji. W ser- 
decznych słowach podniósł prezes zasługi 
położone przez odznaczonego dla skarbu 
kolejowego przez jego fachową i sumien- 
ną pracę w ogólności, a w czasie zawie- 
ruchy wojennej w szczególności. Po po- 
dziękowaniu jubilata za otrzymane uzna- 
nie, wspólna fotografja zakończyła tę ra- 
miatkową uroczystość. 


Ki omunikaty. 


Towarzystwo Bratniej Pomocy Studen 
tów Politechniki lwowskiej tą drogą skła 
da serdeczne podziękowanie p. inż. Pra- 
głowskiemu Stefanowi za sprawne i u- 
wieńczone świetnymi wynikami przepro- 
wadzenie Akademickich Kursów samo- 
chodowych. 

Loterja fantowa T. O. M. Ciągaienie 
tej loterji przewidywane na 22. bm. zo- 
stało odroczone na 15. marca 1930 r. ce- 
lem rozsprzedaży reszty pozostałych lo- 
sów. Losy z datą ciągnienia 22. grudnia 
1929 r. zatrzymują swoja ważność bez 
dalszych formalności do ciągnienia na 
dzień 15. rmarca 1930. Ta data ciągnienia 
jest już nieodwołalna. 

Korpus Wysłużonych Wojskowych 
Ziem Południowe-Wschodnich Rzpltej we 
Lwowie, ul. Ochronek 1. urządza 22. bm. 


o godz. 16-tej rozdanie gwiazdkowe dla 
swoich inwalidów. 

Przedstawienie amatorskie. W sobotę 
21. bm. odbędzie się staraniem V. kl. 
gimn. im. Słowackiego we Lwowie w 
szkole św. Józefa przy ul. Lelewela, 
przedstawienie amatorskie. Odegrana zo- 
stanie sztuka Fredry pt. „Nikt mnie nie 
zna”. Dochód przeznaczony jest na samo- 
pomoc szkolną. 


LJ 
Kronika policyjna. 


(—) Nagły zgon znanego rymarza. 
Wczoraj wieczorem zmarł nagle w swem 
mieszkaniu przy pl. Bernardyńskim 3. 
Jan Rząsa, długoletni właściciel pracow- 
ni rymarskiej. Zgon nastąpił prawdopo- 
dobnie z powodu udaru serca. 

(—) Ognie kominowe. Z nastaniem 
pierwszych mrozów zbliża się fala ogni 
kominowych, dając wiele pracy straży po 
żarnej. Wczoraj straż interwenjowała aż 
w pięciu wypadkach. 

(—) Ofiary spłoszonych koni. W ul. 
Stanisława z powodu nieostrożności woż- 
nicy Stanisława Bieleckiego spłoszyły się 
konie i potrąciły Antoninę Goldstein i Zo 
tiẹ Burghardtowa, które odniosły obraże- 
nia i musiały być zaopatrzone przez Po- 
gotowie ratunkowe. Woźnica, który zawi- 
nił ten wypadek, został aresztowany. 

(—) Zamach samobójczy nieznanego 
mężczyzny. Wczoraj późnym wieczorem 
w jednej z realności przy ul. Sienkiewi- 
cza targnał się na życie jakiś nieznany 
narazie mężczyzna, który zażył dużą ilość 
kwasu solnego. Pogotowie ratunkowe po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy, odwio- 
zło go do szpitala powszechnego. i 

(—) Kradzież auta z garażu. Jan Ko- 
wal, prokurzysta firmy „Pilot“, "rzy ul. 
Batorego 4., zawiadomił wczoraj policję, 
że wczoraj z garażu przy ul. Janowskiej 
41. skradziono auto marki „Benz“, war- 
tości 1800 dolarów na szkodę powyższej 
firmy. 

(—) Profesor gimnazjalny pobity 
przez nieznanych sprawców, Wczoraj wie 
czorem p. N. Kwaśniewski, zam. przy ul. 
Paulinów 16. zawiadomił policję, że oko- 
ło godziny 10-tej nieznany sprawca pobił 
profesora gimnazjalnego Jana Kawana, 
zam. przy ul. Łyczakowskiej. 

(—) Kogo wczoraj okradziono? Nic- 
znani sprawcy włamali się do inizN:ka- 
nia Romana Masińskiego przy ul. Jabło- 
nowskich 34. i skradli garderobę warto- 
ści 1000 zł. — Z mieszkania Franciszki 
Szeremety, dozorczyni przy ul. Murar- 
skiej 64. skradziono wczoraj garderobę 
wartości 300 zł. — Ze strychu Marji Taub 
przy ul. Kubasiewicza 1., skradziono 
wczoraj bieliznę wartości 350 zł. 

(—) Nagły zgon. W realności przy ul. 
Murarskiej 52. zmarła wczoraj nagle cho- 
ra na serce Marja Łapłaszyńska. Lekarz 
dzielnicowy polecił zwłoki zabrać do In- 
stytutu medycyny sądowej. 

(—) Uparła się siedzieć w aresztach. 
Wczoraj wieczorem niejaka Stanisława 
Malinek, przechodząc ul. Słoneczną wybi- 
ła dwie szyby wystawowe w sklepach 
Nuchima Schachtera i Dampfa Seida wy- 
rządzając szkodę na kwotę 95 zł. Sprowa- 
dzona do Komisarjatu P. P. Malinek o- 
świadczyła, że jeżeli jej natychmiast nie 
zamkną to będzie w dalszym ciągu bić 
szyby, by dostać się do więzienia. 

(—) Ucieczka umysłowo chorej. To- 
masz Jasiński, robotnik z Witkowa, za- 
wiadomi?ł policję, że żona jego amysłowo 
chora, którą przywiózł wczoraj do Lwo- 
wa zbiegła z poczekalni III. kl. w nie- 
wiadamym kierunku. 

(—) Zaginięcie służącej. Filip Prager, 
zam. przy uł. Kurkowej 5., zawiadomił 
policję, że służąca jego 19-letnia Helena 
Jarosławska, przed trzema dniami wy- 
szła z domu i dotąd nie wróciła. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Dmytra Żwa- 
wego, Józeja Buhuna i Mieczysława Rei- 
tera za kradzież, Piotra Kuryłę za opil- 
stwo i uszkodzenie cudzej własności, Mar 
kusa Frankla za kradzież na szkodę Her- 
mana Finkelsteina oraz Antoniego Koło- 
dzieja i Józefa Cichockiego, przytrzyma- 
nych na usiłowanej kradzieży z magazy- 
nów kolejowych. 

—o— 

Pierwszy Poranek Danzing w „Baga- 
teli“. W niedzielę dnia 21. grudnia od- 
będzie się w eleganckiej sali „Bagateli", 
ul. Rejtana 3. poranek danzingowy towa- 
rzyski z udziałem dwu orkiestr. Cały do- 
chód przeznaczony dla rodziny zagrożo- 
nej eksmisją z mieszkania. Ze względu 
na cel filantropijny pojedyńcze dama w 
cenie Zł. 2.—. Poczatek o godzinie 12. 


— 


Z życia prowincji. 


Kronika samborska. 


(Od naszego korespondenta.) 
Samber, w grudniu. 

Kadencja Sadów Przysiegłych, zak ń- 
ezda przed kilku dniami, wykazała zno 
wa, żć powiat nasz nie jest zupełaie wu]- 
n7 od zbrodniczych agitecji przesiw Pań- 
stwu. Oto Stelan Durybaoa i Malwij 
Jrewczuk, dwaj bolszew'zrazy mok icy 
tutejszego powiatu, bron'eni przcz adwo- 
kata Boguckiego, zasądzeni zosliui wyró 
kiem Sedziów Przysięgliych na % i pół 
lat ciężkiego wiezienia za przeuiwpań- 
stwową działalność. Również i Bazy! Hry 
nyczka nie uszedłby sprawiedliwości, 
gdybw nie udało się rozprawy jege o goro 
dnię z $$ 58 i 59 u. k. odroczyć. Obu spia 
wori przewodniczyli pp. wiceprezes Sicu 
Okrex. Dr. Artur Skowroński i 5. s. 0. 
Stafinski, wotowali zaś S. s. n. Tworzydło, 
Szymański i Węgrzynowicz. Dla okrasy 
ostatniej kadencji były jeszcze dwa mor- 
derstwa, rabunek oraz dwa podpalenia. 
Czerwony Kogut poczyna i do naszego 
powiatu się wkradać. Andrzej Tatnawski 
i Józef Horodyski zostali zasądzeni pe © 
lat ciężkiego więzienia za zbrodnię ped- 
palenia a ostatni wypadck tem cieka- 
wszy, że Józef Horodyski z zemsty pooh- 
cinał języki koniom sąsiada i podpalił je- 
go chatę. Mimo braku bezpośrednich do- 
wodów winy, sprawiedliwa ława przy- 
sięgłych potwierdziła wine oskarżonych. 
'trybunałowi przewodniczył S$. s. o. Dr. 
Hołobut, wotowali zaś sędziowie Dr. Dłu 
ciewicz, Tworzydło, Kurczak i Węgrzyn, 
oskarżali Prokurator Dr. Błoński i Dr. 
Wędrychowski. bronili oskarżonych Dr. 
Kalmus i Dr. Teibels. 

Sanborskie [Towarzystwo Muzyczne 
po bardzo długiej pauzie wystawiło na- 
reszcie oczekiwanego „Druciarza” Leba- 
ra. Udane to przedstawienie amatorskie, 
którego muzyczna część pod batutą nie- 
zawodnego prof. Streita i Kielanowskie- 
go wypadła bardzo udatnie i dobrs, za- 
wdzięcza powodzenie swe i dochód nie- 
struczonym amatorom pp. Durkalcowej. 
Kunównej, Letzy, Skibińskiemnu, Czariec 


„Gazeta Poranne“ na Wołyniu, 


GAZE NMOBENNKO 


- Kto zamordował 


z dnia 21. grudnia 1929. 


młynarza. 


WYKRYTO MORDERCÓW W OSOBIE ŻONY I JEJ KOCHANKA. 


Zdolhuwów, w grudniu. 

aresztowani sprawcy 
w osadzie 
Grabów w pow. tutejszym, o którem to 
monderslwie „Gazeta Poranna na Wo 
łyniu” onegdaj doniosła. 

Po żmudnych dochodzeniach uda- 
ło się organom śledczym P. P. ustalić, 
że Nawrocki został zamordowany wy- 
strzałem z karabinu, który znaleziono 
u kochanka żony zamordowanego, Ka 
lenika Solomczsvka. W związku z tem 
odkryciem policja dokonała areszto- 
wal osób, które uczestniczyły w mor- 
derstwie, a mianowicie aresztowano 


Dziś zośtali 


zamordowania młynarza 


Kalienika Sołomczuka, kochanka żony 
zamordowanego, Marję Nawrocką, 0- 
raz Piotra Nawrockiego, żonę i syna 
zamordowanego. Wymienieni dokonali 
morderstwa na tle nieporozumień ro- 
dzinnych, jakie istniały od kilku lat 
pomiędzy małżonkami Nawrockimi, 
oraz na tle sporu o 2 dziesięciny Zie- 
mi, olrzymanej od śp. Hipolita Nawroc 
kiego z reformy rolnej. 

Wszystkich aresztowanych prze- 
kazano sędziemu śledczemu w Zdołbu- 
nowie, kióry zastosował wobec nich 
jako środek zapobiegawczy bezwzglę- 
dny areszt. 


Waika o względy kobiety. 


Łuck, w grudniu. 

Tragiczne wydarzenie zdarzyło się 
nocy wczorajszej na zabawie, która 
odbywała się w mieszkaniu Heleny 
Polińskiej, ma Krasnem, przedmieściu 
Łucka. W czasie zabawy tej doszło na 
podwórzu przed mieszkaniem Poliń- 
skiej do awantury między gośćmi. kló- 
rzy nadużywszy alkoholu, rozegrali 
walkę o wzglądy kobiety. Podczas wal- 
ki tej został wystrzałem z rewolweru 
raniony Antoni Rolioki, 
Kopanówce oraz nieco 


śmiertelnie 


zamieszk. 


| 


Kronika 


kieru i dekoratorowi Daraszowi i balet- 3 


mistrzowi Łaszkowskiemu. Tutejsza pu- 
bliczność, która trzykrotnie wypełniła ra- 
lẹ „Sokcła“, spodziewa się dalszyen, i 
częstszych wyczynów artystycznych 78 
slużonego towarzystwa. s 

Prezesura tutejszego Sadu Okregowe- 
go. dotąd obsadzona nie została, co uje- 
nnie oddziaływa na slużbę wewnętrziią 
sądownictwa. Najpoważniejsza kan łyda- 
tura na to stanowisko, wicepresesa lntej- 
szego Sądu Okręg. ra Artura Skowtoń- 
skiego od kilku miesięcy pomijiną jest 
przez wladze naczelne milczeniem. Wi- 
teprezes Dr. Artur Skowroński w czecie 
swego krótkiego urzędowania w chara- 
s'urze prezesa dał się poznać jako szaer 


eneruiczny i sprężysty, a przytem lakto- ; 


wny administrator i zdolny sędzia — to 
leż powołanie go na stanowisko Prezesa 
tutejszego Sądu Okręgówego, zatkorczy- 
loby wreszcie zbyt długo trwajace inter- 
regnum i byłoby wyrazem woli i żsczeń 
tutezszych sfer sądowych i palestry. 

Towarzystwo „walki z graźlicą pod 
kierownictwem tutejszego fizyka Dra 
Chrząszczewskiego urządziło przed kilku 
dniami wykład prof. Dra Lesława Wę- 
grzynawskiego „O gruźlicy”. Szkota tyl- 
ko, że tak interesujacy a tak aktualnv te- 
mat nie zgromadził zbyt licznej pubiicz: 
nosel. 

Również bardzo nieliczna publiczność 
zaszczyciłla „Kochanków“  Grubińskiego, 
odegranych przez warszawski zespół z 
Karpowiczówiia i Sarneckim. Sezon owór 
kowy i przedświateczny nastrój wstrzy- 
muje naszą publiczność od udziału w te- 
go rcdzaju imprezach, zwłaszcza tuż 
przed Świętami i przed Nowym Rokiem. 


—— 


Defraudacja w Ka- 
tuszu ) 


(Od naszego korespondenfa ) 
Kałusz, w grudniu 

Urzędnik powiatowej Kasy Oszczę- 
dności w Kałuszu Stanisław Paszek 
sprzeniewierzywszy kwotę 3000 zł. 
zbiegł z Kałusza w niewiadomym kie- 
runku. Policja rozpoczęła natychmiast 
pościg, w czasie którego Paszek został 
aresztowany w Stanisławowie i odata- 
wiony do Kałuszą. 

——)—— 


H uek. w grudniu. 

Nawy sfarosta w Kowlu. W Kowel- 
skiem Starostwie Powiatowem objął u 
rzedcwanie nowy starosta p. mir. Wener. 
Dotychczasowy starosta, p. Chodakowski 
przeniesiony zoslał na analogiczne stano- 
wisko da Wrześni. 

4 A'olsk. Białego Krzyża we Włodzi- 
mierzu. Ouegduj odbyło się w Morocho- 
wie zebranie Polsk, Białego Krzyża, na 
któren, m. i. dokonano wyboru nowych 
władz towarzystwa, w skład których we- 

Wincenty zaslepea sta- 


szli: Uniətyeki, 


WAA" FaN, 


Lwów, 20. grudnia. 
(=) Doniaśbismy jeż o śmierci 
bezrękiego artysty niemieckiego 
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nieugiętej woli nauczył się poslu- 
giwać nogami lak, że zastępowały 
mu całkowicie rece. A więc grał na 
| kilku instrumentach. pisał, szył, 
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WESOŁEJ ZABAWY. 
lżej raniony Klemens Kamiński, wła- 
ścicjel domu, zamieszkałego przez Po- 
| lińską. 
| 


Rolicki w chwilę po zranieniu 
zmarł, zaś Kamińskiego, po natychmia 
stowem udzieleniu mu pomocy lekar- 
skiej, pozostawiono w mieszkaniu, pod 
opicką domową. 

| Zabójcę w osobie Michała Krawco- 
wa oraz uczesimików bójki Stanisła- 
wa Słecia, Jarosława Dobruckiego i 
Jakóba Kraszczawskiego aresztowała 
| policja. 


r 
wotynska. 
rosty Pow., ks. kan. Galicki, Dr. Stefano- 
wies Marjan, p. Leon Majewski i p. Nie- 
wiasowski. 

„Rodzina Policyjna w Łubomiu. W 
Lubomlu odbyło się zebranie organiza- 
cyjne „Rodziny Policyjnej". Po omówie- 
uia spraw organizacyjnych wybrano za- 

| rząd, w skład którego weszły panie: He- 
lena Holzhausenowa, Marja Dąbrowska, 

| Adela Wajszwiilowa, Helena Tarmasowa 
i Stanisława Malusowa. 

| Piekny pomnik 10-lecia Niepodlezło- 
ści Państwa Polskiego. W dniu 15. bm 


- 
ry i, 
C. H. Unthama, który niedawno zm 


art w Berlinie w wieku 85 lat. Un- 
than urodził się bez rąk, lecz dzięki 
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BALI LA 
pływał i t. d. Rycina nasza przed- 
slawia Unilrana, piszącego nogami 
na maszynie do pisania. 
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odbyło sie we wsi Kropiwniki, w pow. 
lubomelskim, poświęcenie budynku szkol 
nego, wzniesionego z własnych fundu- 
szów mieszkańców wsi, ku upamiętnie- 
nin 10-lecia Niepodłegiości. lnicjatorzy 
budowy zamierzają wystąpić z propozy- 
cją do czynników miarodajnych o nazwa 
nie szkoły imieniem p. Prezydenta R. P. 
Ignacego Mościckiego. 

Strajki w Ostrogu. Ostatnio wybuchły 
w Ostrogu dwa strajki, a to strajk prato- 
ników piekarskich, zatrudnionyci: w pie- 
karni Lernera, którzy porzucili pracę, 
żądajac wyplacania im przez wiaścierela 
piekarni miast dniówki, procentu od wy- 
piekanego pieczywa w wysokości 3.50 zł. 
od worka wypieczonej mąki. Podobnie 
na tłe ekonomicznem wybuchł strajk w 
dniu dzisiejszym w rzeźni miejskiej w 
Ostrogu. w której porzucili pracę rzeżni- 
cy świń. W dniu dzisiejszym ub jutrzej- 
szym zapowiedziane jest rozszerzenie 
strajku na rzeżników bydła. Strajki po- 
siadają przebieg spekojny. 

Poświęcenie nowego gmachu Kasy 
chorych w Równem. W ub. niedzielę cd- 
była się w Równem uroczystość poświę: 
cenia gmachu Kasy chorych, wzniesiono- 
go w b. r. Gmach ten zbudowany został 
głównie staraniem obecnego komisarza 
Kasy chorych p. Kamienieckiego i stano- 
wi, peminawszy znaczenie jego dia na- 
leżytego rozwoju Kasy chorych, napraw- 
dẹ ozdchę m. Równego. Poświęcenia gma 
cha dokonał ks.- dziekan Syrewicz w 0- 
becności przedstawiciela _ Ministerstwa 
Pracy i Op. Społ, inż. Grabowskiego. 
przedslawiciela Wojewody Wol. p. dr. 
Habicha, starostów Bogusławskiego, Wie 
wiórkowskiego, Kańskiego, Kubiekiego, 
Chodakowskiego, prezesa Sadu Okr. p. 
Izdcbskiego, burmistrza m. Równego, p. 
Bojerskiego, przedstawicieli Rady Miej- 
skiej, policji państw., prasy, lekarzy Ka- 
sy chorych z dr. Jeżmanem na czele. Po 
poświęceniu lokalu przemówił ks. Syre- 
wiez, oraz niektórzy z przybyłych na akt 
poświęcenia, wreszcie odczytano słos de 
perz gratulacyjnych. Uroczystość zasoń- 
czyla się bankietem w salach Klubu Pel- 
skiegc. Zaznaczyć należy, że powstała 


myśl winurowania w nowowybudowa yn 
mm ochu tablicy pamiątkowej ku czci kom. 
Kernienieckiego. 
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skiegs Biiłego Krzyże. 
Lwów, 20. grudnia. 

Na dochód Polskiego Bialezo Krzyża, 
dzięki zabiegom Prezesa p. Moszocy, cd- 
był się onegdaj w Sali Kasyna i Koła Lit. 
Art. koncert, który zgromadził liczna i 
doborową publiczność. A 

Tow. śpiew. „Bard“ w bardzo ltcznym 
komplecie wykonało brawurowo cykl 
kompczycji polskich, stwierdzając nie- 
zbicie, że jest jednym z czołowych zespo- 
łów polskich, a pod względem jakości, 
jędrności i ustosunkowania głosów bodaj 
czy nie najwyżej stojącym. 

W osobie prof. M. Kaszy, zyskał 
„Bard“ jednostkę niezwykle wartościo- 
wą. — Na p. Florze Listowskiej sprawdza 
się najdosadniej niemieckie przysłowie: 
„Ubung macht den Meister". Wolna od 
tremy. odegrała pianistka z całą precyzją 
i wnikliwością szereg drobnych utworów 
wykazując nietylko świetnie opanowana 
stronę techniczna, ale ponadto wyscko 
rozwinięty talent odtwórczy. 

Clou koncertu stanowił występ śpie- 
wauczki p. Marji Błażyńskiej, tak niestety 
rzadko ukazującej się na estradzie. Śpie- 
waczka ta obdarzona niezwykle pięknym 
i aźwięcznym sopranem, którym włada 
bez zarzutu, odśpiewała wprost iinezyj- 
nie nastrojowe pieśni Walewskiego, Fal- 
coniera Puceiniego, Saint-Saensa i cały 
szereg naddatków — imponując szczegól: 
nie pieściwemi pianissimami na najwyż- 
szych tonach. — Najmłodsza z koncertam 
tów, wiołonczelistka, p. Stefanja Pawiń- 
ska, nie pozostawała w tyle. Gra jej sku» 
piona i pełna powagi, ton szlacaetnie 
brzmiący i zaokrąglony, pociagnięcić pe- 
wne i nieskazitelna czystość intonacyjna, 
rokują młodziutkiej adeptce sztuki Apol 
lina, poważną karjerę artystyczna. 

Akompanjowały z powodzeniem p. 
Śniadowska i Pawińska młodsza. Public? 
ność nie szczędziła wszystkim wykonaw- 
com gorących oklasków, domagajac się 
naddatków. 

W zast.: Stanisław Lipanewicz 
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Lwów, 20. grudnia. 

. Dd Redakcji. — W dziale gospo- 
darczym wczorajszego numeru ..Ga- 
zety  Porannej*  wydrukowaliśmy 
sprostowanie Centrali paperniczej 
„Emkaes* w Warszawie, dzisiaj wra- 
camy raz jeszcze do tej sprawy, u- 
dzielając głosu naszemu informatoro- 
wi, który — jak Czytelmk przekona 
się poniżej — przytacza dostateczne 
dowody dyktatury kartelu papierni- 
czego. Oto bowiem, co pisze nasz in- 
formator: LJ 


Ca de monopolowego stanowiska cen- 
irali papierniczej „Emkaes%, to zazna- 
czamy że centrala ta oprócz skurielowa- 
nia krajowych fabryk papierów bezdrzew 
nych, zdołała pozyskać i jedną z najwię- 
kszych fabryk zagranicznych dla swych 


Uzasadniony 


Co do kalkulacji cen, trudno nam wni 
knąś w jej tajniki i chętnie uwierzyli- 
byśmy, że są na uczciwych zasadach ku- 
picchich przeprowadzone, jednakowoż to 
co nackoło nas, t. zn. w wszystkich o- 
ściennych państwach, jak Czechosiowacji, 
Austrji, Niemczech, widzimy, napawa ras 
nietylko sceptycyzmem co do tego, ale co 
więcej pokazuje nam, że w tych pań- 
stwach, gdzie podatki i świadczenia so- 
cjalne są co najmniej takie, jak u nas. 
gdzie robotnik jest też znacznie droższy 
aniżeli u nas, przy tej samej uczciwej 
kalkulacji, tea sam papier jest tam o 50 
do 60% 


tańszy jak u nas 


Dlaczego kosztem 
konsumenta?! 


Do wygórowania cen papieru przy- 
czynia się w niemałej mierze stosunkowo 
wysokie cło i chociaż bezwzględnie sto 
imy na stanowisku ochrony celnej, lv je 
dnakcwoż z drugiej strony musimy bha- 
czyć na to, by nie odbywało się to ko- 
sztem Konsumenta, w tym wypadku sze- 
rokiej warstwy ludności i szkolnictwa na 
szego, by z tego całe społeczeństwo ko- 
rzystac mogło, a nie poszczególni 


trzej fabrykanci 


I dziwi nas niezmiernie, że rząd nie 
«wglądnie w to mimo, że sprawa już kil 
kakroinie znalazła swe echo na łamach 
prasy. 


Niech mówią fakty. 


Dla ilustracji pozwalamy sobie przy- 
toczyć jeden przykład, który doskonale 


Ubezpieczenie przesyłek 
towarowy:h. 


(Tejefonem od naszego korespondenta,) 

Warszawa, 19 grudnia. (st) Min. 
komunikacji chcąc umożliwić publiez- 
ności zabezpieczenie się przed szkoda- 


mi, jakie mogą wyniknąć z zaginięcia ! 


przesyłanych towarów w komunikacji 
wewnętrznej i zagranicznej, wprowa- 
dza z Nowym Rokiem nhbezpieczenie 
przesyłek towarowych, jak to ma miej- 
sce z nadawanym bagażem. Stacja 
nadawcza na życzenie nadawcy prze- 
prowadzać będzie ubezpieczenie przez 
maklejanie specjalnych znaczków war: 
łościowych na listach przewozowych. 
Łist taki będzie dokumentem, który 
pozwoli kljjenlom w razie zaginięcia 
przesyłki dochodzić swvch pretensji. 


„GAZETA PORANNĄ" z dnia 21, grudnia 1929. 


PA CKIE GOS 


celów. A mianowicie, obawiając się sil- 
nej konkurencji fabryki tej na naszym 
rynku, zawarła z nią umowę, by wstrzy- 
mała się od dostawy papieru do Polski, 
w zamian za to centrala obowiązuje się 
sprowadzić znaczne ilości celulozy tj. su- 
rowca, potrzebnego do wyrobu papieru. 
Objaw dość ciekawy, bo podczas, gdy my 
z jednej strony znaczne ilości celulozy 
eksportujemy, te same fabryki własną 
celulozę zagranicę wywożą, w tym wy- 
padku zdecydowały się cudzą z zagrani- 
cy sprowadzić, dając temsamem zagra- 
nieznemn koncernowi rekompensatę zn 
wstrzymanie dostaw swego papieru do 
Polski. W ten sposób zabezpieczeni przed 
konkurencją zagraniczną, są w zupeł- 
ności 


panami sytuacji 


sceptycyzm. 


zobrazuje, w jaki rzetelny i kupiecko u- 
czciwy sposób, nasi fabrykanci pod wpiy- 
wem cei ochronnych przeprowadzają swe 
kałknlacje. 

Taryfa celna przewiduje cło na papier 
bezdrzewny ponad 90 gr/m wyższe, niź 
na ten sam papier, normalnej gzamaiury. 
Otóż nasi fabrykanci papieru w swojej 
kalkulacji doszli do tego, że jeśli rząd na 
ten papier ustanawia wyższe clo, tem- 
samern i oni 

wyższą cenę 


Fakty przytoczone są 
zupelnie autentyczne 

i świadczą o monepolowem stanowisku 
„Kmkaes” ze szkodą bezpośrednią dla 
przetwórców, no i temsamem dla szero- 
kich warstw społeczeństwa, bo nie za- 
pomnijmy o tem, że papier jest artyku- 
jem codziennej pofrzeby, z którym nie 
rzadziej, jak z chlebem się spotykamy. 

Podczas gdy w innych krajach fabrvki 


Lwów, 20 grudnia. 

Sekcja przemysłowa Izby przemy- 
słowo - handlowej odbyła w dniu 18 
bm. posiedzenie pod przewodnictwem 
radcy inż. Kazimierza Żardeckiego. Ze 
spraw, objętych porządkiem dziennym, 
najbardziej ożywioną dyskusję wywo- 
lalo złożone przez konsulenta podatko- 
wego dra Munda sprawozdanie z obrad 
Zwiazku Izb przemysłowo - hanilo- 
wych nad projektem noweli do ustawy 
o państwowym podatka przemysło- 
wym. W dyskusji zabierali głos rr. 
Baczewski, inż. Żardecki, dr. Rucker, 
Schuizman, dr. Siesłowicz, Thom, 
Frenkel, inż. Brzozowski oraz dyre- 
ktor Izby dr. Trawiński. 

W związku z tem uchwalono od- 


ICZCOD. 


Na marg nesie pewnego sprostowania. 


brać muszą, mimo że papier gatunkowo 
jest bezwzględnie ten sam. 

W zbijamiu zarzutów w sprosłowaniu 
wezerajszem zapomniała pewnie firma 
„lmkaes* o swoim cyrkularzu z 5. wrze- 
śnia 1929, w którym wyraźnie zawiaća- 
mia odbiorców, że na skutek podwyższe- 
nia taryty kolejowej, cen Surowców i ro- 
bocizny, zmuszona jest z dniem i. paź- 
dziernika br. podwyższyć brutto ceny 
papierów od 4 do 10 groszy na kilogra- 
mie, 

Nie mając możności temu zaradzić, 
pogodzilibyśmy się z tym stanem rzeczy 
temhardziej, że miarodajne siery na to 
nie zareagowały, jednakowoż spotykamy 
oprócz tego i inne zjawiska, które prze- 
twórniom papierniczym uniemożliwiają 
formalnie pracę. Wiadomą jest rzeczą, że 
żyjemy dziś w ciężkich ekonomicznie cza- 
sach i niemożliwością wprost jest prowa- 
dzenie przedsiębiorstwa tylko za yotów- 
kę, tak, że dziś nawet i największy pize- 
twórca korzystać musi p 

z pewnych kredytów 
W tym wypadku korzystanie z kredytu 
jest niemożliwe, gdyż „Emkaes* znacznie 
wyższą cenę zalicza, przez co odbiera te- 
ma przetwórcy możliwość konkurencji. 

Oprócz tego czyni „Emkaes' trudno- 
ści w doborze formatu, gramatury rawet 
i koloru zmuszając przetwórcę do od- 
bioru tylko takiego papieru, który 1ch 
produkcji najlepiej i najkorzystuiej ed- 
powiada. 


Wyzyszowi izaba kres polczyć. 


przez syndykalizowanie, przez centralizo- 
wanie, staraja się artykuły swoje w ja- 
kości udoskonalić, w cenie obniżyć, by 
móc uzyskać eksport, przysługując się 
temsamem własnemu państwu, u ras w 
dziele papierniczym, fabryki się syndy- 
kalizuja, by łatwiej ceny w kraju pod- 
wyższyć i w dyktatorski sposób postępo- 
wać z odbiorcami krajowymi, 


2 działalności Izby 


przemysłowo-handi. we Lwowie. 


nieść się do Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu z prośbą, by w przyszłości 
Ministerstwa  przedkładały projekty 
ustaw wprost poszczególnym Izbom do 
zacpinjowania a nie za pośrednictwem 
Związku Izb przemysłowo - handlo- 
wych. Również uchwalono domagać 
się, by mlgi podatkowe przewidziane 
w art. 7. €. projektu noweli dla nie- 
których przemysłów znalazły przede- 
wszystkiem zastosowanie odnośnie do 
przemysłu młynarskiego. Ponadto u- 
staliła Sekcja opinje w sprawie: pro- 
jektn statntn Polskiego Komiłetu Wy- 
stawowego, stosowania miar przy skó- 
rach wierzchnich oraz rozyraniczenia 
piekarń rzemieślniczych i fabrycz- 
nych. 


Rolnicy domagają się od rządu 


(Teiefonem od naszego korespondenta.) 


| 
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| kentynucwania akcji rezerw zbożswych. 
| 


Warszawa, 19. grudnia. (st) Agen- 
cę „Press“ imlormują, że stery rolni- 
cze występują w ostatnich dniach do 
władz rządowych z wnioskiem, aby 

| akcja rezerw zbożowych była konty- 


| 
| 


nuowana. Rolnicy pragnęliby, aby ce- 
lem oddziaływania na ceny rezerwy 
zbożowej władze zakupiły 100 tys. ton 
zboża. Żądanie to nie zostało jednak 
uwzględnione z uwagi na to, że Te- 
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zerwy zbożowe nie są już obecnie 
środkiem do regulowania cen. Obecnie 
czynione są nieznaczne zakupy dla 


niektórych ośrodków przemysławych, 
które muszą być przygotowane ną 
wypadek utrudnionego dowozu lub 


innych nieprzewidziamych okoliczno- 
ści i posiadać będą zapasy zboża. Po- 
czynione zakupy zboża dla ałzcji re- 
zerw nie przekraczają przeto 20 tys. 
ton i wykonane zostały jedynie pod 
kątem widzenia odpowiedniego ad- 
działywamia ma rynek zbożowy. 
EP 


Gd fisz a ekspert 
zbzża. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 19 grudnia. (st) W dniu 
dzisiejszym uzgodniono sprawę przy- 
stąpienia Gdańska do eksportn zboża. 
Gdańsk tworzy syndykat eksporterów, 
który przystępuje do związku ekspor- 
terów zboża w Poznaniu, a ilem sa- 
mem zajmuje miejsce w Radzie związ 
ku. Kupcy gdańscy wraz z niemiecką 
centralą handlową spółdzielni Raiffel- 
sena na Pomorzu, korzystać będą 
z 15 pre. udzielanych premij wywo» 
zowych na zboże. Również młynar- 
stwo tworzy związek eksportowy mły- 
nów i zgłosiło akces do związku eks- 
porterów zboża. 


—— 
GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 19. grudnia, 
Na gieldzie pieniężnej naogól bez zmia- 
ny, tenuencja utrzymana, usposobienie spg 
kojne. - 
kd giełdzie zbożowej.. tenedmcia utszy- 
masuje się bez zmiany, ceay w dalszy" cią 
ga zniżkowe, usposobienie spokojne. 
* GIEŁDA ZBOŻOWIA. 
Lwów, 18. grudnia, 

Zastój w obrotach giełdowych i poza- 
gieldowych, Ceny mie uległy zmianie. — 
Tendencja żnikowa utrzymuje się nadal. 
Usposobienie bardzo słabe. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Wiarszawa. 19. grudnia. PAT). 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 119 i pół, 5 pre, 
pożyczka dolarowa 69 trzy czwarte, 6 proc. 
pożyczka dolarowa 80, 7 proc. pożycze 
ke slabilizacyjna 88, 8 proc, Listy zast. 
Bku Gosp. Kraj, 94, 8 proc. Listy zast. 
Bku Rolnego 94, 8 proc. Obligacje Bku 
Gosp, Kraj. 94 — te same 7 proc. 83. ı 

Walucy i dewizy. Belgja 124.35, Lon- 
dyn 43.35, Nowy Jork 8.86.3, Paryż 34,90, 
Praga 26.85 i pól, Szwujcarja 172.73, Stok- 
holm 229.62, Włochy 46,49. 

Wurazawa, 19. grudnia, (PAT), Bank 
iDyskontowy 125, Bank Bolski 176, Bank 
Zachodni 8, Bank Zw. Sp. Zar. 78 i pół, 
Blektr. Dąbrowa 60, Kol. żel, dojazd. 20, 
Wiqgiel 50, Lelipop 37 trzy czwarte, Rudzki 
29, Słarachowioe 20.55. 

GIĘŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 19. grudnia. (PAT). Paryż 20.26 
Londyn 25.09 i pół, Nowy Jonk 514.07, 
Belgia 71 97 b , Wlochy 26.81 i pół, 
Hiszpania 71.20,  Holandja 207.45, Berin 
123.12, Wiądeń 72.38,  Stokihoim 138.75, 
Oslo 137.87 i pól, Kopenhaga 137,97 i pół, 
Sofja 3.72%, Praga 15.264, Warsawa 
57,75, Budapeszt 90.17 i pół, Białogród 
9.12 trzy czwanie Ateny 6.70, Konstantyno, 
pol 2.42 i pół, Helsingfors 12.92, Buenos 
Aires 20774. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiodeń, 19. grudnia. (PAT). Amster- 
dam 285.909, Belgrad 12,59, Benlin 169.95, 
Bruksela 99.25, Budapeszt 124.27, Buka- 
reszt 48 5/8, Kopenhaga 190,10, Londyn 
34,61 trzy czwarte. Madryt 98.10, Medjo- 
lan 37.12 i pół, Nowy Jork 708.85, Oslo 
190.05, Paryż 27 04 i pół, Praga 21.04 1/8, 
Stokholm 191.25, Warszawa 79.86, Zurych 
137.89, Amerykańskie 706.25, Niemnieckię 
169.60, Francuskie 27.89 i pół, Włoskie 


Slr. 14 
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37.07, Jlagoslowieñńskie 12.43, Polskie 79,84 
Czeskie 21.01%, Węgierskie 124.46, Szwa; 
carskie 137.44, Renta majowa 0944, Ren- 
ta lutowa 0932, Tureckie 21.25, Bankverein 
21.50, Kreditanstalt 51, Anglobank 19.40, 
Kompas 12,76, Laenderbank 27, Merkury 
20, Austr, kol. państw. 20.96, Browary 
115 i pół Alpiny 33.30, Berg u. Huetten 
810, Krupp 10 i pół, Rima 99.05, Siersza 
14 Zieleniewski 54, Karpaty 5.11, Gali- 
cja 31, 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 


Londyn 19. grudnia. (PAT). Nowy 
Work 488.16, Kanada 490.87, Holandia 
12.10, 1/16, Francja 128.82, Bekja 


84.86 1/8, Włochy 93%, Niemcy 20,38 1/8, 
Hiszpanja 35.24, Danja 18.19, Szwecja 
18.09 1/8, Norwegja- 18.20 1/8, Helsingfors 
194.20, Praga 164.24, Budapeszt 27.85, Bel. 
grad 275, Sofja 675, Rumunja 818, Wiedeń 
84.67, Warszawa 43 47, 

g GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, 19. grudnia. (PAT),  Londym 
128,01, Nowy Jork 25.38 i pół, Belgja 
356 i pól, Hiszpanja 351 i pól, Włochy 
132.85, Szwajcarja 408. trzy ozwarte, Da- 
nja 680 tnzy czwarte, Holandja 1024, Nor- 
wegja 681%, Szwecja 685, Praga 75 40, 
A 15,15, Wiedeń 357 i pół Niemcy 

OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 19. grudnia. 

Tendencja chwiejna, lekko zniżkowa. 
Qbrót średni. 

WALUTY: Dol. amer. 8.89.25—8.90.00 
dolary kanad. 8.81.00—8.81.50, korony 
26.33—2656, leje 0.05 1/5—0.05 i pół, 
jrankj tranc, U.o4.60—0,35 10, fr. szwajć 
funty szter], 43.30—43 60, czeryiance 
|5.00—16.00. 

ZŁOTO: 2) koron 36 40—36,60, 20 
frank, 34,40—34,60, 20 mar, 42,00—42 40, 
10 rubli 46,00—46,40- 

SREBRO: Kor, austr, 0.60—0,61 5 
kor. austr, 3.20—3,26, floreny austr 
1.60—4i.63, ruble 2,50—2,60,  kopiejki 
1,25—1,30, 


e 
Kącik radjowy. 


PROGRAM AYMYCJIY RADTOWYCH, 
_ "Piątek, 20. grudnia 1929. 

WARSZAWA 1411 12.05 Muz. z płyt 
gram. 16.15 Muzyka z płyt gram. 17.45 
Konc. ork. mandol. 19.25 Muzyka z płyt 
gram. 20.15 Kone. symf. KRAKÓW 312 
16.25 Konc. płyt gram. 24.00 Heinał z 
Wieży Marj. POZNAŃ 334 13.05 Konc. 
graru. 17.45 Konc. gram. 23.10 Muz. tan. 
KATOWICE 408 1620 Konc. z płyt gram. 
WILNO 385 16.15 Muz. popul. w wyk. 
zesp. P. R. 28.00 Muz. tan. z płyt gram. 
LIPSK 259 16.30 Muz. kamer. 19.30 Płyty 
grani. 21.00 Wiecz. duński. KOPENIIA- 
GA 281 14.40 Konc. popoł. 20.00 Radjo- 
ork. BRNO 342 12.30 Orkiestra. 16.30 
Lekki kone. ork. 20.50 Kone. ork. LON- 
DYN 356 14.00 Płyty gram. 17.00 Jack 
Payne i ork. tan. B. B. 19.45 Podstawy 
muz. 22.35 Konc. symf. 0.15 Muz. tan. 
SZTUTGART 360 16.00 Koncert. 19.30 
Pieśni i arje. 20.15 Konc. z Manntteimu. 
23.00 Muz. popul. FRANKFURT 390 11.00 
Płyty gram. 21.35 Koncert 22.45 Muz. 
lekka. BERLIN 418 1400 Płyty gram. 
16.30 Muz. popul. 18.30 Recit. śpiew. 19.30 
„Wielcy pianiści“ (pianina mecnan.). 
20.30 Kwartet Głazunowa. 22.30 Muz. 
lekka. LANGENBERG 473 10.15 Płyty 
gram. 13.05 Muz. popul. 17.30 Koac. po- 
pul. 20.00 Transm. z Moguncji. „OJato- 
rium wigilijne" na głosy solowe, chór 
i ork. PRAGA 487 16.30 Koncert. 21.00 
Koncert. 21.40 Recit. skrzyp. 22.30 Konc. 
muz. spółcz. WIEDEŃ 516 15.30 Plyty 
gram. 16,25 Konc. solistów. 20.05 Wiecz. 
pieśni wigil. 21.10 Kompozycje Mzillócke- 
ra wyk. Kwartet oraz soliści. MONA- 
CHIUM 533 16.30 Kap. Greiner. 17.15 
Muzyka w domu (w. XVIL). 21.00 Konc. 
radjcork. KOENIGSWUSTERHAUSEN 
1635 20.30 Konc. popul. 1.30 Chór ka- 
mer. PARYŻ 1725 13.00 Płyty gram. 16.45 
Kone. popol. | 


EEA E EE 


OGLOSZENIA. 


i KOKESPONDENCJA, | 


12 groszy za wyrnz, 


PANOWIE INŻYNIEROWIE! Podjęte 
przez omykę na dworcu głównym 4 
przyrządy miernicze z Jarosławia, za- 
miast 1 przyrząd mierniczy z Krasne- 
go dnia i2./XII. upraszam Panów inży- 
niejów o zwrot tychże lub podanie swe 
go adresu do ekspedytu bagażowego 
wa Lwowie. 0752 


„GAZETA PORANNA” z dnia 21. grudnia 1929. 


Oo SO 
POMOC LEKARSKA. | 


Lekarz chorób skór , wener, į lek, kosmet, 


Dr. E. DURDEŁŁO 


b, lekarz klin zagran , ord 84-11, 14-14 
niedziele i święta 10_11 
Lwów, Potockiego 11, teief, 65—87_ 
Lampa kwarc,  Wapofor, Diatermia, 
Kryoterapja, — Poczekalnie w c. 
52. 


PENSJONATY i LETNISSĄ 
10 groszy za wyra. 


KRYNICA - Znany pensjonat „Iwonka“ 
jest twarty j w zimowym sezonie, 


wau 9684-5 
NAUKA I WYCHOWANIE 
10 groszy za wyraz, 
D r 


NAUCZYCIEL zredukowany przyjmie 
lekcję z klas niższych szkół średnich 
i ludowych tylko we Lwowie. Łaskawe 
zgłoszenia słać na adres: Stefan Szul- 
han nauczyciel u p. Nieznańskich przy 
ul. Supińskiego 1. 6. suteryna a M 

719:2 


KURS tańców nowoczesnych rozpoczy- 
namy; do karnawału wyuczymy najdo- 
kładniej, Nowiccy, Piłsudskiego 16 

9683-2 


BOI A GRACE 
POSADY POSZUKIWANE, 
$ groszc za wyraz, 


ZE 


EMER. oficer, w pełni sił, posiadający 
maturę, egzamin Akad. handl., roczną 
praktykę bankową, poszukuje odpowie 
dniej posady. „St. K.“ „Gaz. Poranna“. 

9732-5 

——i 

MŁODY inżynier-chemik, z praktyka we 
Lwowie, przyjmie odpowiednie zajęcie, 
również poboczne, w _ przedsiebior- 
stwach chemicznych, pokrewnych oraz 
inrych, także pomoc lub zastepstwo 
samodzielne w ruchu, organizacji pra- 
cy, administracji zakładów, lub jako 
handlowiec-towaroznawea. Zgłoszenia 
pod szyfrą „Korzyść“ do Biura ogła- 


szeń „Postep“, Lwów; Romanowicza 10., 
9762 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy zn wyrnz, 
AZZARO w 


(> 


NA BIURO dwa pokoje w centrum do 

wynajęcia. Tel. 7—08. 0741 
DO WYNAJĘCIA 4 lub 2 pokojowe kom- 
fertcwe mieszkanie w śródmieściu. Tar 
czyńska, Antoniego 7. 9751 


PUŁROWNIK, emeryt, szuka 2 pokojiki 
front ewentualnie z utrzymaniem, me- 
ble częściowo. Chętnie peryferje przy 
ogrodzie. Zgłoszenia pod „Umowa“ w 
Administracji. 9749-3 

CZTERY pokoje, kuchnia, suche do wy- 
najęcia, największy komfort. Tarnaw- 
skiego 34. 9730-4 


GARAŻE „Imperiał* nowocześnie 
dzone, natychmiast do 
Zieloną 47, tel 7911, 


urzą- 
wynajęcia 
9673-3 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wrręsz, 


Pra nie pierza i puchu 


usku ecznia 
WIGUYSIAW WEBER natorego 2 


ŻAKIETY wełniane zł 12.—, Pullavery 
jedwabne 15, koszule 3, kombinacje 
strojno 5, pończochy I 50 tylko w ma- 
gazynio „Golf“, Lwów, Kilińskiego 1, 

9261-25 


EE 


KAMIENICA dwupiątrowa nowa, pełny 
komfort, pięciopokojowe mieszkanie 
wolne, ul. Listopada, wkład 10.000 do- 
larów, sprzeda biuro „Kontrakt“, Palo- 
rego 36. 9765-4 


PIANINA nowe, znakomite zagraniczne 
nadeszły, Fortepiany prawie nowe 
pierwszorzędnych fabryk sprzedaje pod 
gwarancją Hanak, Piłsudskiego 21 
pierwsze piętro, 8893-10 


z) 


Gazecie Porann 


* 


imserujcie W, 


WÓZEK dziecięcy „bDrenabor' i drugi 
składany do sprzedania. Tel. RZE 
74] 


DYWAN prawdziwy smyrneński 3 x 4, 
dobrze utrzymany okazyjnie sprzedam, 
Rynek 43./11. piętrp. 9781 


FORTEPIAN prawie nowy, silny ton oka- 
zyjnie za zł. 1.700 zaraz sprzedam. Se- 
natorska 10., parter, tylko od ty 

3730-2 


BZPŁO"NFI 


PRAWDZ SREBRN MONOGRAM 
dod i ma a yn 


B „NOBLESSE“ — Jagielleń:ka 11 a 
| przy z kupnie torebki, te zki lub portfelu 


M TYT WIĘZETPTYDZTE 


PARALIA AAD Ti 


NA ŚWIĘTA 
ny, koee, kołdry, materace, pledy, portjery, 
karnisze — najtaniej poleca: 


KAZIMIERZ GR.BIASKAE 
Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10. 
(tylko naprzeciw Szkowrona). 


«QLĘDY 


Firanki, kapy, garni- 
tury, chodniki, dywa- 


kupuje się 
w chr eg is 


ańskim kiad ie gramofonw i 

płyt Leonz:dGa WANKEGO 

we Lwowie, ul, Kr kowsxa 16. 
Tal. 46 18. 


| R a A 
ROZNE DONIESIENIA 
10 groszy zu wyraz 


WYURAWY kuchenne: kredens, stół, 
ławka, 2 stolnice 100 zł. wykonuje sto- 
larnia, Łyczaków 22. 9742-3 


PISZ Michał, urodzony 1903, unieważnia 
zguioną księżkę wojskową PKU. Stryj. 
MIKOŁAJ HAWRYŁKO unieważnia ksią- 
żeczkę wojskową wydaio P, K U. Gró- 
dek Jagie] 9690-3 
WASYL. ŁUCYSZYN 1899 unjeważnia 
skradzioną książeczkę wojskową wy- 
dana przez PKU, Sambor, 9677-3 


porządzenia M. R. P. z dnia 12. lipca (Dz. 


Subielne drgania fa! radjswyh 


z całego Światła Otaczają Was! 


Wzuocnijcie je i słuchajcie przez 


LAMPY TELEFUNKEN 


ZGUBIONO książeczkę wojskową wysta- 


wioną przez PKU, Sambor na nazwisko 
Mikołaja Lichwy z Łamowic. 9681-3 


POSZUKUJĘ 1500 dolarów na drugą hi- 
potekę nowej kamienicy we Lwowie. 
Zgłoszenia do Administracji pod „Dru- 
ga hipoteka“. 9743-3 


MEBLE na raty długoterminowe, oraz 
meble tapicerowane po cenach najniż- 
szych poleca najtańszy magazyn Lwów 
Kopernika 23, — Róg Wronowskiej, 

9239-30 


= 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Brze- 
Żnny na nazwisko Mikołaj Melnyk, ur. 
1898 w Stratynie, zamieszkały w Ku- 
rzanach pow. Brzeżany. 9721-3 


Uk 


Wydział powiatowy w Mościskach roz 
pisuje konkurs na posadę drogomistrza. 


Wymagane: 
1) kwalifikacje określone par. 2 roz-. 
U. R. P. Nr. 64/22 z dnia 12. lipca 1922); 

2) dwuletnia praktyka przy budowie 
dróg i mostów; 

3) znajomość rysunków technicznych; 

4) nieprzekroczony 40 rok życia. 

Wynagrodzenie według poborów X— 
VIII stopnia urzędników państwowych 
wraz z 15% dedatkiem komunalnym i 
zwrotem kosztów za podróże służbowe. 

Podania własnoręcznie napisane wraz 
z curriculum vitae i odpisami ńwiadectw 
należy wnosić do Powiatowego Zarządu 
drogowego w Mościskach do dnia 25. stye 
cznia 1930. 

Posada do objęcia z dniem 1. lut370. 
Podania nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 

Kierownik P. Z. D. 
(—) Inż. Piatkiewicz. 
Kierownik T. Z. P. 


(—) Sienkiewicz. starosta. 
9694-39 
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NT. 9078 
należy we własnym 


Zakupując chałwę interesie baczyć na 


marzę, gdyż pojawiały się szkodliwe naśladownietwa. 
Odpowiadamy tylko za pełnowarto ciowość smacznej 
-chałwy wyrobu autentyczne; greckiej fabryki chaiwy 


GA. Mankas © Georg adi i Ska Warszawa 


Czałwa tej fabryki jest prawdziwa i najwyborniejsza 
Jenera.ny Przedstawicel na Małopolskę i Śląsk 
„ALLIANCE, Kraków, Fynek gł. 33, tel. 2606, 


Do nabycia również we wszystkich sklepach cu- 
kierniczv hi kolonialnych “== Uważać na markę. 


Z powodu kotliczącego się sezonu 
sprzedaje póki zapas s'arczy Firma 


[= | BORNFELD Lwów Rutowskiego 11 


zmzone 


= ; i metye 
>| Uarania męskie Raglany io e ennea, Wrażiwa i 
z za natwrame 
o Palta zimowe Pa a «Na tie 
Lo - prostoty I 5wteż! Panipat 
> 0 taniej niż i cie dystyngowanej "87" 
£ Q 50 o wszędzie dujo się zawsze pod ręką 
Materiały z najlepszych fabryk kra i zagr. GWITAY 
M pako orzażałająca, 
Woaa Laweńdowa. Wytrawny 
UNIEWAŻNIAM książeczkę wojsk. wy- | (NIEMOC | lawendy najbasdzie| odpo- 
stawioną przez P. K. U. Kamionka str. Pici £ i „Że m Pani — na tle 
na nazwisko Leon Donner. 9768-4 ową wiada upodobasiom 
skomplikowanej struktury. ws 


usunie się niezawo- 
dnie najnowszym 
aparatem (cud obc- 
cnej dobyj. Korzy- 
stne p ospekty wy- 
syła się za zi. i— 


półczesnego 
okazj, sle nabywajcia 
prawdzia tych słów 


Uralt Zapendci 


życia Nie czekajcie 
łeraz a przokonąch BĘ 6 


Na Gwiazdę 


dla gizecznych diatek na.więcej 
nicsp dzi,nek u 


fi 


Ry Piekarska 5. w znaczkach pocz- | EMSEFUĄCO STROJENIE i naprawę fortepianów przyj | DARMO wyjaśnię każdemu, kto przyśle 
K U. RKA Tal. 74:30. towych General w .Gazede muje Smutny, Carei lezo 5. 19760 adres, jak można wygrać na dolarówce 
SE. Export „VIRILITY“ NS GŁ i bez kupna jej Warszawa, płac Napo- 
A r rz; FEB Neż!... Lwów, Sykstus«a 7, porannej f NAJMODNIE:SZE PERFUMY leona skr, 225, Chmielowski, 9637-5 
RU 4 BTW. JH WY A JE, M 

dj „OLA Praktyczny podare* świątec:nyt pudry. szminki, M. Gue laina, Cha- | Świecdełka na drzewko. 

| przecież MGLE PORO JIWE nla, Carona | Atkinsona świeczki — Lichtarzyki, 

o znacznie MUL j poleca po cenach najniżs ych Fertumy — Mydła, 

ý lepsze! do vaby ia PERFUMERIA G. $ ( h 0 R R |. Wody Kslońskie 


u Fmy M. Ki. RSKI, 


Lwów, Kopernika 4. 


„ „ tnż.K.iB.N. UMAN, 


Lwó  Chorąż zvzny 6. 


Lwów, pl. Barmzrdyński 15. 
P. T. artystom i urzędnikom rabat. 
Zamówien a z prowincji uskutecz- 
niam odwrotnie. 


| poleca najtaniej 


JAN SUDHOFF 


twów, Akndemicka 8, te”. 14 54 


NA RATY] 
IALVA YN 


Każdemu bez poręki TĘ 
sprzeda KA-TE" UL. SOBIESKIEGO 12 
firma sp Telef. Nr. 43-39. 


BS MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI: 
NOWE SPŁATY 


polecamy w znacznie zniżonych cenach Trykotaże, ! ończo.hy, bisliznę, 


Na Gwiazdkę! PARA 


Ju opery iedw., Reformy, Spodniczki. Szla- 
iroczki Ft n Geny on urency'ne. „GOL K'iraskiego 1 


opet,asiuy luagazyn POŃCZOCH, iKyaoUluży i BIEGŁY 


damskiej sprzedaje pierwszo= , o 
rzędne wyroby WER naltaniej 


Edgar Wallace 
„ajemnica jzulera 


- Wszysikie pieniądze znajdują się w je- 


— Ona także ma klucz, albo go dostanie ju- 
iro, A Jimmy... 

Przerwał mu twandy śmiech. Curi Goyle 
słuchał uważnie aż do dhwili, gdy padło imię 
Jimma. W tej chwil: jego scłrypły, niewesoły 
śmiech przerwał milczenie, pelne napięcia. 

— Ach, więc lond James także tu należy? Ja 
złosuję za wykluczeniem go z tej całej sprawy. — 
Wstał z krzesła i przeciągnął się, nie odrywając 
oczu od Connora. 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 21. XII. 1929. 20 


Wiedział, że mu wierzą. Ani na chwilę nie 


przypuszczał, by mogli mu niedowierzać. Zibro- 
dniarze tego typu nie poniżają się do marnych 
wykrętów. Nie należą do tej drobnej hałoty 
złodziejaszków, chelpliwych, okłamujących się 
wzajem, wiedząc, że współlowarzysze nie wierzą 
w ich kłamstwa. 

Tylko z napiętej uwagi, w.dniejącej na ich 
twarzach można było wnosić o wrażeniu, jakie 
wiadomość la wywarła. 

— To pieniądze starego Reale'a — ciągną! 
dalej — pozostawił je nam czterym. Massey nie 
żyje, więc pozostaje nas trzech. 

Zbytecznem było wyjaśniać, kto Massey lub 
Reale. Tydzień temu Masscy siedział w tym po- 
koju i rozmawiał z Connorem o tajemniczym 
wierszu. odgrywającym tak wielką rolę w tesla- 
mencie starego. Był on niejako członkiem hono- 
rowym „Szajki miejskiej". 

Connor opowiadał dalej. Mówił powoli. 
czekając na inspirację. Zręczne kłamstwo mogło- 
by uraiwwać sytuację. Ale inspiracja jakoś nań 
nie spływała i musiał słuchać, jak ociągliwy jego 
język mówi prawdę, 


dnym schowku. Och, Tiny, nie rób takiej miny, 
bo laksarno mógłbyś się porwać na włamanie d: 
banku Angielskiego. Tak, miljon i trzy czwart 
w golówee — w banknotach i w złocie. I wszyst 
ko to wpakował do tego przeklętego schowka i 
zamknal. A w testamencie zostawił klucz. 

Connor był człowiekiem, dia którego mówic- 
nie nie bylo rzeczą łatwą. Każde słowo wycho- 
dziło z jego usł powoli, ociągliwie, jak gdyby 
wypowiadający niechętnie rozsiawał się z całą 
tą histor ją. f 

— Olo klucz — rzekł powoli. 

W gorączkowem oczekiwaniu towarzyszyli 
ruchowi jego ręki, którą Sięgnał do kieszeni ka- 
m.zelki. Gdy ją wyjął, palce jego trzymaly tyl- 
ko kawałek starannie złożonego papieru. 

— Zamek schowka, to jeden z pomysłów sta 
rego Reale'a: można go olworzyć tylko tym klu- 
czem. — Potrząsnął przed nimi rozwiniętym pa- 
pierem i zamilkł. 

— Więc czemu nie otworzysz tego schow- 
ka? — niecierpliwie przerwał Bat. — I co to ma 
wspólnego z tą dziewczyną? 


—A jeśli chcecie wiedzieć dlaczego, lo wam 
blowiezn. Jimmy jesl na mój gust trochę zanadia 
lelikainy i na mój gust trochę zanadto przyja- 
ai sę z policją. Jeśli my należymy do tego inte- 
rest, to Jimmy nie ma tu nic do roboty — o- 
świadczył, a słowa jego zostały przyjęte pomru- 
kiem zadowolenia. 

Myśi Connora pracowała z natężeniem. Bez 
Jimma może się abejść, nie może się natomiast 
cozgbawić pomocy „szajki“. Tylko, że trochę się 
bał Jmma. Człowiek ten byt typem zbrodniarza, 
którego on nie mógł zrozumieć, Jeśli jest współ 
zawodnikiem o miłjony Reałc'a, to szajka się 
już z nim załatwi. Tem lepiej. Śmierć Masseya 
zmniejszyła liczbę spadkobierców — jest ich już 
tylko trzech. Uprząlinięcie Jimma jesżcze bar- 


dz'ej zmniejszy niebezpieczeństwo utracenia pie- 


ujędzy; a druga spadkobierczyni jest w pokoju 
na piętrze, Oświadczenie (royle'a rozwiązało ję- 
zyiki, ale żaden głos nie podniósł się w obronie 


Jimma. A potem kilka głosów zażądało końca 
a slorji > wśród ciszy śmiertelnej Connor opo- 


wiedział o testamencie i zagadce wierszowanej, 
. (G. d. m.) 


Er: „LĄGLIA POKANNA 


ARZYSTWO 
AKCYJNE 


19W 


poleca swoje znakom'e wyroby 


8 Eksporig 
B awarskie, damne 


. 


imperja! 


WIO, jasne 


Piwo | 
Poriep- 


Wszedzie do nabycia! Wszędie ds nabycia 


Z SZ Can cz w E S A E E E E EE D E = KARZĄOAA OZ NOY 


OZDOBY CHOINKOWE | A ŚWIE A! NA ŚWI TA! 
SIE ya wodne hoka H | ZEGGRMI, DŹNIONIB, S700 
I stawe nakrycie - dese 


U SNORURG” Gyielas!a G 


| 
SL KOZAWEWICZ Lwów, U. Gnmiet w- $ | 
smeg) 118. i 


er na ty" i Gdańsk Dem 
Handlowy y „EMTA“ Kraków, Stradom. 16 


Wyborne cukry torty 
na Sw.ęta 


u WELAA 


AKADEMICKA 5. 


— Kocham cię do szalu. 
— No to ożeń się ze mmą.. 
— Tak szalony jeszcze nie jestem? 


m Jy tanio majirwaisze 
S æa pończochy, rekawiczki, trykotaże 


z dia 21. grudnia 1929. 


WINA WĘGIERSKIE BIAŁE: 


PAC 

Riesling . 0.7 ttr 5.50 
Somilauer 0.7 ltr 5.50 
Ilegelayor stary 0.7 ltr 7.— 
Szamorodner stary . 0% ir 7-= 
| A b. stary . 0.7 llr 8.50 
Tokaj Szainorcdner . 0.5 litr" 5.60 
» Wytrawny omae 8.50 

„ Słodki 3 wh a 05 lir 12, — 
5 ae kurac. hast. do Hiin I6= 
WINA WĘGIERSKIE CZERWONE: 
Zł. 

' Erlauer a7 Eo e 
Burgunder 02i oE 
WINA AUSTRJAGEIE: ZŁ. 
Maiiliberger 0.7 ltr 6.50 
Vóslauer , 0.7 Wr 7.— 
4 Goldeck Gabinet 0:7 Wir 9.50 
Gumpoldskirchner 0.7 ltr 6.50 
Vóslauer czerwone 0.7 ltr 6.50 
WINA WŁOSKIE: ZE 
Coriesse bianco secco . 0.7 Hr 5.— 
Marsaletto 0.7 Mr 5.40 
Mansala . 5 I 0.7 fir 17.— 
Passito di discata |, 0.7 r 7.— 
Vermouth F 0.7 lir 6— 
4 Cinzano 0.7 Wr 7.— 
Vimo chinato 07t 7e 


» Chianti czerwone w oryg. 
flaszk. 1 Kr zł. 7.50, 0.5 ltr 
WINA FRANCUSKIE GLOSSMWAN / 
et CIE: Zł. 
Supericur 5.50 
6.50 


w 


0.7 Tir 
0.7 ltr 


Graves 
Barsac 


NAJWYKWINTNIEJSZE PERFUMY 


“LILAS ROYAL” 


Parfumerie LUBIN 
PARIS 


Nr. 9078 
pee E 


Do nabycia w per Misja 
i składach 


TB dna ikonie Śl wiece. 


Na święta 


n 
ap tecz yea 


m EA 


NA PAME 
CZYSIĘ 


Zł 
Haut Barsac 3 0.7 ltr 7.50 
Sauternes 0.7 ltr 7.— 
Haut Sauternes 0.7 Tir- S8— 
Glossmann GCabimet . 0.7 Itr 8— 
St. Eslephe czerwone 0.7 ttr 5.50 
SL Julien A 0.7 kr 6.50 
Chaleau Lahte ,, 0.7 ltr 8— 
WINA FRANCUSKIE A. DE LUZE 
et FLEST: ZŁ. 
Uerons 07 dr 7— 
Barsac 0.7 itr 8—— 
Faut Barsac (dż alk B= 
Sautemnes 0.7 atr 10.— 
Medoc czerwone . BAW AG 
SL. Estephe czerwone 0.7 Ibr 6— 
St. Julien 0.7 lr 7.— 
WINA BURGUNDZKIE GR. MAURIGHE 
BATILLY: KE 
Chablis T. ý 0.7 ltr 10.-— 
Villages . 0.7 Itr 6— 
Nuils St. Georges czerw. 0.7 lbr 10.50 
Pomard czerwone 07 iir "960 
Macon 0.7 ir 7— 
WINO REŃSKIE: AY: 
Liebfrauenneilch . 0.7 lrt 16—— 
WINA MSZALNE: Zł. 
Węgierskia 0.7 ltr 5.— 
Framcuskie . 0.7 ltr 5.50 
Włoskie 0.7 ltr 4.50 
WINA SZAMPAŃSKIE ORYG. FRAN- 
GUSKIE: Zł, 


C. H. Mummet Co., Moet - Chandon 
Luis Roederer, Henot flaszka 38.— 


cogn francuski, wodki i likiery pie:wszorzędny h fabryk 
poleca HANDEL HERBATY, KAWY I WIN 


DUNDA ERIE EEDE A. 


we Lwowie, ul. Rutow skiego 3, — tel. 4-12. 


FE RE” Wowsyłka ra prowin' je adwrotrą nocrta. 


"w wa 


Fatogr. Fliisze, Pap ery 
Błony ang. 


zg RAJ A R 64 Zastępstwo 


Generalne 


Lwów, PI. Marjacki 4. 
Teleion 55-98. 


ATO ze poleca znako- 
Na swię!a mite wędliny 
Adoif Kaźmirowicz 


Lwów, Zborowskich 26, tel. 52-18 
Batorego 4, tel. 55-72 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltow y milimetrowy (szer 30 mm.) Ogloszenie uwykłe za tekstem 15 gr, za wiersz l-szpali, 
nłaue 40 gr, za wiersz l-epa mli metrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 gr „za wiersz 1-szpałt milimetrowy {sver 60 mm.) w tekście (kronika, repertuar) 


6d gr., za Wierzz 1.szpalt miłimstzowy (szer 60 mm, w artyknłach 100 gr, 


za wiersz 1-szpałł, milimetrowy (szer. 60 mm) 


istrzezenie. 


Ostrzega się przed nabyciem miesz- 
kania lub mebli u Państwa Pellerów,, 
ul. Lwowskich Dzieci 56. Państwo 
Pellerowie są bezprawnymi lokatora- 
mi, nie płacą za używanie mieszka- 
nia wobec czego nie wolno dyspono-. 
wać ani urządzeniem ani mieszkaniem 
pod rygorem skutków sądowo-kannych. 
9766 Dr. Springer. 


Rynek 35 


Corm (szer. 60 mm) nada. 


na pierwszej ztromło 79 gr 


arochne ogloszenia za słowo 10 gr., k npno i sprzedaż za słowo 12 gr, malrynaenjaine, korespondencje ; prywatne zą słowo 12 gr, dla UEF © $> z jk e tek 


posady 3 gr, Ogłoszenia drobne przyj mujemy tylko za gotówkę Cała st sna ogłoszeniową 300 zł., 


cala strona tekstowa 600 zł, cała 


strona 


ixa) 700 zł Ogłoszenia zamłejste we 30 proc, droższe Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogioszenia osobno stojące A bez numeru Mimi w na 28. proa 
za terminowy druk nie przyjmujemy, Porta przekazów mie bonifikujczuy, — Uwaga: Kolumauy cgłosreniową 


vzpalt) tekstowe na 4 lamy (apaty? 


4 mawmsawkłaj 


M yuseinciwa 


„Uaątiy Wócuanej”, dha z ogr, oup, pod zarz, d, LŁÓLEILEGU we Lwowie. 


są podziełone na 8 Mmmśżw 


A A 


p Red STEFAN KKŁYŁANUWAAJI 


